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Po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Panu dnia 7 mai ca br. w Warszawie, przeżywszy Jat 80,
Przewiezienie drogich aam z w ł o k  nastąpi w środę do parafii w Zagórzu, gdzie odbędzie się nabożeństwo żałobne o g. 10.30, po czym nastąpi 

wyprowadzenie zwłok na cmentarz parafii Zagórze do grobu rodzinnego.
O smutnych tych obrzędach zawiadamiają, pogrążeni w głębokim ża lu CÓRKA SY NOWIE. SYNOWE, ZIĘĆ I W NUK I i

Deklaracja koła parlamentarnego O. Z. N.
zosta ła  z ło ż o n a  na plenarnym posiedzeniu  Senatu

W A R SZA W A , 7. 3. Dziś _rozpoczęła 
«ią n a  plenum  Senatu  dyskusją  nad bu­
dżetem. N ajciekaw szym  m om entem  go­

dzenia było Llożenie p rzez przew odni­
ku parlam en tarn eg o  koła OZN-u 
Dąbkowskiego deklaracji im ieniem  

go koła ok reślającej stosunek OZN. do 
eudzetu państw a i do rządu .

Społeczeństwo polskie, stwierdza de­
klaracja. rozumiejąc współczesną rzrezy 
w is to ść , p r z y ję ło  id ee  k o n so lid a c ji w  spo  
so b  p o z y t y w n y .

Mimo opozycji różnych grup. które w 
różny sposób s ta ra ją  się ją  wypaczyć, o- 
g ro m n a  w iększość społeczeństw a polskie 
go w dalszym  ciągu uznaje , że m usim y 
łączyć nasze w ysiłki, a nie rozpraszać 
ich, jeśli isto tu ie  chcem y mieć Polskę 
w ielką i po.ężną.

W  lin iacn generalnych  zarysow ują 
feię n astępu jąco  spostrzeżenia: w dziele
gotowości obrony pań stw a  stw ierdzam y 
z najw iększą radością i zadowoleniem o- 
grom no postępy w skali rzeczyw iście wy 
jątkoyyej. W dziale polityki zagran icz­
nej d e k la ra c ja  k o n sta tu je  je j p raw id ło ­
wość oraz fak t w zrastającego u zn an ia  
ze strony  św ia ta  zewnętrznego. W  akcji 
up rzem ysłow ien ia  k ra ju , a  w sze/.egn 
uośei w rozbudow ie cen tralnego  okręgu 
przem ysłow ego i dalszym  przekioślcniu 
g ran ic  daw nych zaborów, dek larac ja  w J 
dzi przejście na szeroką płaszczyzno P10 
gram ow ego d z ia łan ia  na dalszą mete- 
D ek l^rocia  uw aża za konieczne i.als^e

pianow e i św ia tłe  działanie w tym  kie­
runku .

Jako konieczne uzupełnienie dsiala- 
łania rządu koło OZN. stwierdza w swo 
jej deklaracji, źe widzi potrzebę skoor­
dynowania prac poszczególnych res0r- 
tów, co stać się może ważkim czynni­
kiem dla zjednoczenia społeczeństwa.

W reszcie  w d ek larae i kolo OZN. stw ier 
dza, iż głosując za budżetem państw a i 
ustaw ą *karbew ą, chce dać w yraz  trosce 
i specjalnie ją  podkreślić.

D yskusja  obfitow ała  w szereg innych 
ciekaw ych momentów. N a pierw szy p lan  
w ysuw ało 3ię dom aganie zm iany ordy­
nac ji w yborczej o raz  pewne echo znala­
zły także  zajścia w ileńskie w  związku z 
n iesłychanym  artyku łem  ..D ziennika W i 
łebskiego" i reakcją  kół wojskowych po 
tym  a rty k u le .

Sen- M aiski w dłuższym  przem ów ie­
niu dom aga się u tw orzen ia  przy  rządzie 
rady planowania-

Mówca stwierdza, że zbyt często prze 
słania siu nam to. co się robi i to co 
powinno być robione. Brak nam jest o- 
gólnej planowości.

Sen. M aiski porusza rów nież zagad­
nienie ordynacji w yborczej i stw ierdza, 
że objawem  dodatnim  jest, iż nie mówi 
się ju ż  o zm ianie K onsty tu c ji kw ietnio­
w ej, ze mowi się już tylko o zm ianie 
ordynacji wyborezej. W szysy razem  m u ­
sim y to zrobić jako naród, zęby u jąć  siią 
ak tyw ną w narodzie, sięgnąć poza p a rtie  
M ówca porusza rów nież sp raw ę zaJ-ć 
w ileńskich i stw ierdza, że wszyscy po 
słow ie  i senatorow ie o trzym ali na ten 
tem at lis t od profesora Stadnickiego z 
W ilna
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l iz a e y jn e g o  n i. B ę d z in a .
W zmarłej tracimy, długoletnią, oddaną służbie samorządowej 

pracownicę
Cześć Jej pamięci! ZARZĄD M IEJSKI W BĘDZINIE  

[ ZAKŁ. WODOCIĄGOWO-K ANALIZ AC.

Jest jedna prawda w życiu naszym — 
legionistów i żołnierzy Komendanta — 
mówi sen. Maiski. Ilonor służby nak żu­
je nam reagować be^ względu na to. kto 
gdzie i jak uwłacza im ieniow i Komen­
danta.

Spraw ą zm iany  ordynacji w yborczej 
porusza rów nież sen. M ichałowicz, dom a 
gając  się zm iany e lita rn e j o rdynacji wy 
borczej. Z ostrym  atak iem  zarówno na 
o rdynacje  w yborczą ja k  i n a  rząd wy­
s tąp ił ren. B nióski, k tó ry  uależy do s e ­
natorów , reprezentu jących  k ierunek  za­
chowawczy.

Zdaniem  mówcy p a rlam en t nie je s t 
w możności w ykonywać swoich zadań, 
poniew aż nie rep rezen tu je  większości 
społeczeństwa skutkiem  w adliw ej o rdy ­
nacji wyborczej i niedopuszczalny cli 
p rak ty k , jak ie  m iały  m iejsce w czasie 
ostatn ich  w yborów .

Mówca dopatruje się również, jakoby 
w łonie rządu nie było jednolitych za- 
s"d politycznych i programowych.

Mowea pci'Uoza rów nież w ypadki w i­
leńskie. ośw iadczając, iż nasunęły  mu 
one sm utne w rażenie.

Sprawa ta, której do lej pory nie u? 
stąpiło żadne miarodajne oświadczenie, 
niepokoi, zdaniem mójpcy. nadal opinię 
publiczną. Sen. Biliński oświadcza, iż w 
tej .sprawie złożył interpelację.

N a zakończenie p rzem aw iał im ieniem  
m niejszości niem ieckiej sen. H asbach.

A/lin. Beck w Rzymie
Godz-nn* rozmowa z Mussolinim

RZYM 7. 3. Dziś min. Beck przy­
był do pałacu kwirynalskiego gdzie 
wpisał się do księgi audiencjonalnej.

Następnie min. Beck odjechał do 
Panteonu aby złożyć dwa wieńce na 
grobach królów? włoskich: Wiktom E 
m a n u o ln  II i Humberta 1-go. Przed 
Panteonem powitali m inistra przed 
stawicie!)* garnizonu rzymskiego oraz 
szefowie gwardii honorowej Panteonu

Z Panteonu min. Beck odjechał do 
Piazza Venezja. gdzie odbyła się core 
monia złożenia wieńca na grobie Nic 
znanego Żołnierza.

Z kolei min. Beck złożył whuiiec 
przed pomnikiem poległych faszystów 
w pobliżu K apitolu.

W zakończeniu przedpołudniowego 
programu dnia udał się min. Beck do 
Pałacu Chigi, gdzie złożył wizytę mi 
nistrowi spraw zagranicznych hr. 
Ciano.

W godzinach przedpołudniowy “h 
udał sie m inister Reck do.pom nika

M arszałka Józefa Piłsudskiego, gdzie 
pow itała go licznie zgromadzona kolo 
nia polska świecka i duchowna. Po o- 
bu stronach popiersia marszałka dc 
wiewały sztandary Polski i Włoch

Min. Beck złożył u stąp pomnika 
wieniec, przewiązany wstęgą z nap i 
sem ..Pułkownik Józef Beck4’.

Po zleż niu wieńca przywitał się 
min, Beck z przedstawicielami kolonii 
polskiej.

Wieczorem min. Beck został przy 
jęty przez szefa rządu włoskiego Mu 
ssoliniego. Rozmowa trwała godzinę.

Aresztowań e
ZNANEGO TENTSTSTY NIEM IE­

CKIEGO.

B E R L IN , 7.3. Znany tenisista nie 
miecki v. Cramm został aresztowany 
przez policję kryminalną.

V. Cramm dopuścić się mia> czy 
nów niemoralnych.

Odkrycie bogatych złóż
nafty, złota i platyny w Rumunii

CZERNIOWCE. 7.3. ,,Nasza Rieez“ 
donosi z Transylwanii, iż w dolinie rze 
ki Tucul, w odległości 4 kim. od Ce 
tatea Alba dokonywano w ostatnim 
czasie w największej tajemnicy wier 
ceń ziemnych,
które doprowadziły do odkrycia więk 
szych złotodajnych i naftowych tere 
nów oraz złóż platyny.

Szereg przedsiębiorstw przemy Jo 
wych i handlowych zainteresował się 
powyższymi odkryciami, a jedno z to 
warzystw górniczych zapłaciło już 
skarbowi rumuńskiemu 
większą kaucję, celem otrzymania kon

cesji na wydobywanie nowoodkrytick 
bogactw mineralnych.

S& csjfca  ? 0 - . z # o I o b w e k
zlikw idow ana zosta ła  na Ś lą sk u

KATOW ICE. 7. 3. N a terenie Cho 
rzowa Katowic i Mysłowic ąresztowa 
no kilka osób, które tworzyły szajbę, 
trudniącą się kolportowaniem fałszy­
wych monet 10-cio zlotowych.

Szajka ta otrzymywała zapasy fał 
szywych monet od osobników /. poza 
Śląska, którzy założyli sobie tajną 
,,mennicę".

^Mennica’* ta produkowała dzien­
nie kilkadziesiąt sztuk fałszywych

monet 10 zlotowych.
Falsyfikaty te były tak zręczni-, 

podrobione, że trudno je było rozpo 
znać- Kolporterzy falsyfikatów zdoła 
li wielką częśc swego „towaru'' puscii 
w obieg.

Kolporterow osadzono w więzienie 
w Chorzowie. Nazwisk aresztowa­
nych i dalszych szczegółów tej sensa 
cyjuej sprawy nie możemy uarazn 
publi kow8Ć
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Tragedia o j  tradzinie
Ordy nans siekiera zamordował żonę i córeczkę generała oraz dwie służące

SK IERN IEW ICE. 7. 3. W Skierni 
wicach wykryto wstrząsającą zbrodnię 
której ofiarą padła małżonka i ó letnia 
córeczka gen. Stanisława Kozickiego, 
dowódcy dywizji piechoty oraz dwie 
służące generałostwa.

Gen. Kozicki mieszka w murowa 
nej jednopiętrowej wili p. Mazarako 
wej przy u l  Piłsudskiego 14. Wynaj 
rauje w' niej (’-pokojowe mieszkanie, o 
bojmująee cały parter.

Generał od kilku tygodni przeby 
wal w Warszawie, gdzie przeprawa 
dzał kurację ręki. złamanej w wypad 
ku narciarskim w Zakopanem.

W mieszkaniu w Skierniewicach po 
zostali: małżonka generała Iiołena. h 
cząca 42 i *' letnia córeczka Liii oraz 
troje służby: 16letnia Zofia Piotrow 
ska bona. pracująca od roku. 18 letnia 
Zofia Olczakówna. pochodząca ze wsi 
Mystkowice pod Łowiczem, przyjęta 
przez śp. generałową przed czteroma 
dftiami. oraz ordynans Bronisław Ja  
nowski. który służył u generała od ro 
ku. i we wtorek miał być zwolniony z 
wojska.

Gen. Kozicki powrócił w niedzielę 
około godz. 14 niespodziewanie z War 
sza wy do Skierniewic. Drzwi mieszka 
nia zastał zamknięte.

Gen. Kozicki napróżno dobijał się 
do mieszkania. Drzwi były zabaryka 
dowane okiennice zamknięte od zew 
nątrz. Po wezwaniu pomocy wyłania 
no drzwi od tarasu.

W mieszkaniu panowała śmiertelna 
cisza.

Pierwszy pokój był pusty. W przed 
pokoju łączącym jeden z pokojów z 
kuchnią natknięto się na leżącą w ka 
tuży krwi generałową Helenę Kozicką.

Drzwi prowadzące z przedpokoju 
do śpiżarnł były otwarte, a na progu 
le ż a łv  zwłoki służącej Olczakówny.

W dziecinnym pokoju leżała w' łó 
żeezku zamordowana córeczka genera 
la, 5 letnia Liii. W ostatnim wreszcie 
pokoju znaleziono martwą bonę Pio 
trowską.

Wszystkie ofiary zmarły wskutek 
straszliwych ran zadanych siekierą 
w lewą skrom

W mieszkaniu panował nieład.
Ordynansa Janowskiego nie było.

Lekarze po zbadaniu zwłok stwicr 
dzili. że zbrodnia została popełniona w 
nocy z czwartku na piątek, a wice na 
trzy dni przed jej wykryciem.

Już wstępne dochodzenia zgrania 
dziły szereg poszlak, wskazujących, iż 
potworna ta zbrodnia jest dziełem or 
dynansa Janowskiego.

Zarządzono pościg.
Mieszkańcy Skierniewic opowiada 

ją. żc wiele osób widziało Janowskie 
go w piątek z rana jak odjeżdżał poci ą 
giem o godz. 10.20 rano. Ubrany t ył 
im cywilnemu i miał dużą walizkę w 
reku.

Początkowo zatrzymano _ znajomą 
Janowskiego i dozorcę willi, jednak po 
złożonych wyjaśnieniach zwolniono 
ich.

Doszukując się motywów potwor 
nej zbrodni, władze śledcze przvpu 
Szczają, iż zbrodniarz zaskoczony z t 
stał przez służącą Olczakównę na go 
rącym uczynku kradzieży i dlatego ją 
zamordował, a następnie gdy krzyk 
jej zaalarmował resztę domowników, 
postanowi) zgładzić wszystkich i splą 
drował całe mieszkanie, szuka jąc ple 
niędzy. aby ułatwić sobie ucieczko i 
ukrycie się.

Makabryczna scena mordu
Z pozycji zwłok nie trudno od! we 

rzyć makahiyezną scenę mordu.
Łóżko ordynansa stało w kuchni, z 

której prowadzi korytarzyk do spiżar 
ni i małego pokoiku, gdzie sypiała siu 
żąca Olczakówna.

Ona też pierwsza padła ofiarą mor
dercy. 7

Ordynans, wstawszy w nocy, wszedł 
do pokoiku służącej, uzbrojony w ste 
kierę i zadał nią cios śpiącej.

Uderzenie to nie było jednak śrnier 
telne. Być może poduszka łub kołdra 
osłabiły cios.

Hanna zerwawszy się z łóżka bro 
cząc obficie krwią — wskazują na to 
zakrwawiona pościel i podłoga • odep 
chnęłu mordercę i chciała s' liror i : się 
w spiżarni.

Zbrodniarz, dopadł ją na progu Ol 
czakówna nie zdążyła zamknąć drzwi 
od spiżarni.

Drugi, śmiertelny już cios, powalił
ją  na ziemię.

Przeraźliwy krzyk służącej zbu
dził generałową, która owinęła się 
kołdrą i chwyciwszy c ię ż k ie  lusterko 
w metalowej oprawie, wzbieg/a dc 
przedpokoiku.

Tam stanęła oko, w oko ze zbrodnia 
rzem.

Silne uderzenie siekierą w lewą 
skroń pozbawiło ją życia.

Zwłoki generałowej znaleziono owi 
nięte w. kołdrę w przedpokoju. Obok 
leżało lusterko.

Wychowawczyni Zofia Piotrowska 
spała w sąsiednim pokoju.

Usłyszawszy przedśmiertne krzyki 
Olczakówny i generałowej i ujrzawszy 
ordynansa upadającego z okrwawioną 
siekierą, wyskoczyła z łóżka i zaczęła 
uciekać do ostatniego pokoju.

Ordynans rzucił się za nią. Dopadł 
ją w ostatnim pokoju, gdy już odiiąłą 
miała drogę ucieczki.

Jeszcze jeden morderczy cios — i 
nowa śmiertelna ofiara.

Przy życiu pozostała tylko 3 letnia 
Liii...

Szał mordu ogarnął zbrodniarza...
Ordynans wszedł do poko.,u dziecka 

— znacząc swą drogę kroplami k *wi 
ściekającymi z ostrza siekiery. Mała 
Liii powiększyła liczbę ofiar bcsti.il

skiej zbrodni.
Nikt z sąsiadów nio słyszał wo 

łania mordowanych.
Obecnie władze śledcze są jut na 

tropie Janowskiego i zbrodniarz 
lada godzina będzie schwytany.

Generał Stanisław Kozicki liczy 43 
lat. Jest jednym z najwaleczniej 
szych oficerów. Odznaczony jos*. pię 
ciokrotnie krzyżem Virtuti Mili tori V 
klasy, krzyżem Niepodległiści, ordo 
rem Polonia Eestituta IV klasy, ezte 
rokrotnic krzyżem Walocznych i zło 
tym Krzyżem Zasługi.

Krwawa bóika
MARYNARZY W  GDYNI.

Na terenie Gdyni dość często mają 
m c j s c i o  liczne i krwawe bójki pomiędzy 
pijanymi marynarzami statków zagrani 
eznyeh i krajowych. Onegdaj najprawdp 
podobnioj wskutek zatargu z nic nie z«a  
rżącego powodu doszło do krwawej bój 
ki pomiędzy Zygfrydem Heesem. OUoueoi 
Stenilem i Stan/sławom Zielińskim. Wszy 
sey trzej marynarze walczyli pięściami, 
uożam i kamieniami, to też odnieśli sza 
reg dotkliwych, aczkolwiek nie zagrażają 
cyeh ich żyeiu ran.

Na miejsce bójki ,która toczyła s 0 
przy ul. Św. Piotra przybyła policja, któ 
ia  walczących rozpędziła .po czym Pogo 
rowie ratunkowe udzieliło im swej porno 
c y .

Nałożono rannym opatrunki ,a następ 
nie odtransportowano do aresztu polieyj 
ego.

Odroczenie procesu
„dziennika Wileńskiego”

Jak  sły chać. termin rozprawy oz:ia 
zajścia w „Dzienniku Wilcu ;kim*,ne

został odroczony na czas ideogram 
ozony.

Sąd apelacyjny w Wilnie na posie­
dzeniu niejawnem rozpatrywał hugi 
wniosek obrony red. A. Zwierzyńskie 
go, wydawcy ,,Dziennika Wileńskiego^ 
w sprawie zmiany środka zapobiogaw 
czego.

Sąd apelacyjny przychyl ) się dc* 
wniosku i postanowił zmicmć i.re.-'t 
na kaucję w wysokości 2.000 zł. W krćt 
co po tej decyzji p. Zwierzyński został 
zwolniony z więzienia i natychmiast 
wyjechał z Wilna do rodziny. Rów 
nocześnie obrona wniosła do sądu npe 
laeyjnego odwołanie w sprawie zawio 
szenia przez sąd okr. „Dziennika Wi 
leńskiego".

NA ŚCIEŻKACH 
ZBRODNI PawleSć s e n s a c y j n a

54)
Dangalas obawiał się niepotrzebnie 

Stary marynarz pozwolił hrabiemu od 
dalić się, a sam, nie rzekłszy słowa, po 
szedł za lokajem, któremu pan kazał 
ich w grzeczny sposób wyrzucić za 
drzwi.

Uczeń malarski, który przyglądał 
się poczciwcowi, uderzony był nagłą 
zmianą, jaka zaszła na jogo twarzy.

Po micie osłupiałej i jakby zahyp- 
notyzowanej od wpatrywanie hę w 
oblicze magnata rumuńskiego, nastąpił 
wyraz twarzy stanowczy i groźny, jak 
by wojowniczy.

Stary wyjadacz morski musiał mieć 
niegdyś taką minę. kiedy wdzierał się 
na pokład nieprzyjacielskiego okrętu.

Dangalas zgadywał, że Korduan 
widzi swą przewagę nad mniemanym 
sprawcą porwania Augustyny i że 
obiecuje sobie prędki odwet za krzy­
wdę.

I  Dangalas myślał:
— Głupstwa będzie tera zrobił, ale 

mnie do nich nie weźmie. Nio głupim

leźć w awanturę. I  tak dość juz mam 
tej historii u Vitraea.

Tak mruczał, przechodząc przez po 
dworze, pod konwojem lokaja który 
troskliwie zamknął bramę, gdy rozma 
wiali z jego panem i otworzył teraz 
furtkę, ażeby ich wypuścić na ulicę.

Tymczasem Dangalas zastanowił 
się, że gdyby ten magnat miał na 
sumieniu więzienie młodej dziewczy­
ny. nie dałby im wyjść tak łatwo, bo 
rozporządzał liczną służbą i tylko od 
niego zależało zamknąć ich także, a 
nawet zgłodzić dwóch niepotrzebnych 
śmiałków, którzy się do niego zapę­
dzili.

Znalazłszy się na ulicy, udali się 
w stronę wybrzeża, gdzie czekała na 
nich dorożka.

Dangalas zamierzał przebiegle wsa 
dzić starego do dorożki, a sara mu 
umknąć, za nim jednak skręcili z ulicy 
Berton Korduan zatrzymał się nagle 
i rzekb zaciskając pięści:

— Mam go rozbójnika!
— O kim pan mówi? — zapytał 

Dangalas.

— O tym fałszywym Rumunie.
— Jakto, fałszywym!., czy ma po­

dejrzaną skórę?
— Toś chyba nie słyszał, co mu po­

wiedziałem i czyś nie widział, jaką 
minę. gdy mu wspomniałem o Ther- 
mii?

—• Ho! ho! — pomyślał Dangalas 
— masz kiełbie wo łbie.

Ale odpowiedział jak tylko mógł 
najpoważnej...

‘— Widziałem i słyszałem ale nic 
nie zrozumiałem... Thermia... Archipe 
lag... nigdy nie byłem tęgi w geografii 
to wszystkie nazwy to dla mnie, jak 
niemieckie kazanie.

— Ale on zrozumiał, ręczę ci.
— A ja  nie. powtarzam p an u .. i bar 

dzo radbym, gdyby mi pan wytłuma- 
czył.

— W dwóch słowach wszystko!., 
służyłem w marynarce wojskowej...-

— Trzydzieści lat, wiem.
— Majtkiem byłem pod Nawary- 

nem w r. 1827. Na początku wojny 
krymskiej zostałem drugim sternikiem 
a pierwszym mnie mianowano dopiera 
pod koniec wojny.

— Mesz tobie — pomyślał Danga 
las — gotów mi teraz pakować w łeb 
wszystkie swoje kampanie.

— Jako drugi sternik znajdowałem 
się na Goelandzie. ładnym statku, z 
szybkim biegiem... Grecy byii wtedy 
przeciw nam.

— Dobryś! — myślał dalej uczeń 
malarski — teraz polityka i historia!.. 
No. mój poczciwy, jeżeli tak poje- 
dziesz w dalszym ciągu, to cię puszczę.

— Nie śmieli postępować jawnie, 
ale wypuścili na morze lekkie statki, 
które na pozór spokojne, trudniły się 
piractwem, rozbójnictwem, a jeden z 
nich zwłaszcza dowodzony byt przez 
prawdziwego łotra, który zrabował i 
spalił dwa okręty angielskie, wyrznąw 
szy całą załogę. Goeland wziął go w 
obławę, ale przeklęty Imituj był prze­
biegłym marynarzem i znał wszelkie 
przejścia na tym morzu, gdzie tyle 
wysp, co wody i zrecvuie nam się wy­
mywał... Nareszcie, pewnego dnia 
schwytaliśmy go na brzegu Thermii... 
Bronił się jak diabeł; trzeba go było 
siłą przenieść na pokład.

— To bardzo zajmujące, ęo mi pan 
opowiada — przerwał Dangalas — ale 
jaki związek ma ta wzruszająca hi 
storia?

— Wysłuchaj do końca. Rozbójnicy 
zostali zabici, albo wzięci do niewoli i 
wywieszani na masztach Goelandu 
wszyscy, prócz łotra, który nimi do 
wodzi.. Okuto go dla wybadania przed 
wyprawieniem nazajutrz. Wtiocy zna­
lazł sposób przepiłowania łańcuchów 
i uciekł wpław. Na wyspie musiał 
mieć spólników, którzy go ukryli Otóż 
właśnie znów go zobaczyłem.

— Jakto? ten hrabia rumuński,
— On taki Rumun, jak i ja; to 

Grek. Nazywa się Snmothraki, od wy­
spy. gdzie się urodził.

— I poznał go pan po latach trzy 
dziestn ?

d. c. n,
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żołnierzem.,.
Sejm przyjął ustawą o powszechnym  

obowiązku służby wojskowej, o e/y  ni 
pisaliśmy w depeszach.

Powstanie, rolą i znaczenie wojska 
ujmuje artykuł pierwszy tej ustawy. 
Trzeba, aby słowa, w jakich sformuło­
wana została zasadnicza idea, przy­
świecająca naszemu pogotowia obron­
nemu. głęboko w yryły się w mózgach 
i sercach wszystkich obywateli pań­
stwa:

— ,,Si!y zbrojne stoją na straży 
bezpieczeństwa i praw /w ier/ch  ni- 
ezyeh Rzeczypospolitej, są ochroną i 
ostoją jej niepodległości i wolności, 
oraz szkołą wychowania żołnierskiego 
i obywatelskiego. Wskrzeszone niezło­
mną wolą Narodu, Pierwszego Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego oraz 
wysiłkiem  i ofiarą najlepszych synów  
Ojczyzny, mają wcielać w życie Jego 
wskazania i cnoty rycerskie.

Na epoce tych zasadniczych tez 
oparty został najszczytniejszy' obowią 
zek służby — służby wojskowej.

Powszechność tej służby została o- J 
becnie bardzo rozszerzona. Pojącie '{j 
,,powszechnej służby wojskowe j‘ , zro­
dzone na początku 19-go stulecia w 
miejsce pojęcia służby zacieżnej lim 
werbunkowej, doprowadziło w ciągu |  
ubiegłego wieku do powstań i 
głównych elementów, z któiycb  
dała się siła zbrojna: armii stałej, ko­
szarowej. pochodzącej z poboru —- i 
rezerw, złożonych z wysłużonych zoi-
liierzy oddających się w czatio pokoju 
różnym zawodom cywiinjten. Doswind- 
ezenia jednak, poczynione zwłaszcza 
podczas wojny św iatow ej, dowiodły, 
że organizacja siły zbrojm-j, o p arta  
tylko o te dwa elem enty, nie ziszcza 
jaszcza postulatu, który okieśhiuiy ju­
ko „naród pod bronią’. W orbitę bo 
wiem działań, które ma wykonać woj 
sko. wchodzi nie tylko armia koszaro 
wa i nie tylko rezerwy — ale, również 
I inne, tkwiące w społeczeństwie czyn­
niki. Służba w ojskow a — w nowoezes 
nym ujęciu — wtedy jest napraw dę 
powszechną, gdy obejmuje o wiele 
szerszy zasięg niż poprzednio, gdy 
realizuje hasło: każdy obywatel żninie 
rzem, każdy żołnierz obywatelem.

To właśnie spełnia uchwalona obee 
nie ustawa. Ona to dopiero sta« ia f ik 
tycznie naród pod bronią.

W /. owadza bowiem — po/a pobo 
rem do armii koszarowej i po/a rezer­
wam i. złożonymi z wyszkolony ch pod 
czas służby wojskowej szeregów — 
służbę pomocniczą i zastępczą, oraz 
pociąga do służby pomocniczej kobiety

W ten sposób tylko ludzie absolut­
nie niezdosni <10 słuzuy oraz przestęp­
cy, niegodni tej służby — znajdą się 
poza ramami ustawowego obowiązku 
obywatelskiego służenia w większym  
lub mniejszym zakresie idei obronności 
państwa.

Bardzo pożądaną inowację wpro­
wadza również now a ustawa odnośnie 
terminu, w' jakim młodzież szkolna ma 
być wojskowo wyszkolona. okole­
nie to odbywać się będzie bezpośrednią 
po maturze, a nie jak dotychczas — 
gdy termin, ten zaiezał od won mło­
dzieńca. Mógł go sobie przez szereg 
lat odraczać. Zapisywał się nu wyższą 
uczelnię, by przeważnie w trakcie stu­
diów' przerywać naukę i kończyć ją 
dopiero po odsłużeniu wojska, 15 via to 
procedura niewłaściwa. Nicjcunokrot 
nie powrót do uczelni znajdował się 
pod znakiem zapytania, a nigdyprzer 
wa w środku studiów zawodowych nie 
wychodziła na dobre.

Obecnie ulega to zmianie Najpierw' 
służba wT wojsku — a potem nie prze” 
W'any ciąg studiów7. Zwiększy to nie 
w ątpliw ie kontyngent oficerów' rezer­
wy. A przede wszystkim  pociągnie 
doniosłe następstw a natury i ac/oj mo­
ralnej i pedagogicznej: do wyższych  
uczelni napływać będzie element nie 
tylko dojrzawszy, ale również i wvcho 
wrany w rygorze i karności, zaburtow a 
ny fizycznie i etycznie, przepojony tą

Nowe niepokoje w Palestynie
liil$iucSzi@SEęęfu członków bandy zabitych w czasie walki

Pierw sze dni urzędow ania nowego 
■Wysokiego K om isarza s ira  H aro lda 
] Mae M ichaela m ija ją  pod znakiem  

wzmożonej arabskiej akcji iero rystycz
I nej-

Bitwa, juka się ostatnio rozegrała 
pod Dżenin jest największą w tlzie- 

I Jach wałki z terorem arabskim w Pa­
lestynie.

W  w yniku  planow ej akcji w ojsko­
wej okrążona została banda terory- 
stÓAV arabskich, złożona z 5'J'J osób. ze- 
środkow aoyeh dokoła wsi I 'm  el-Fam .

Do pierwszego s ta rc ia  doszło, gdy 
teroryści ostrzeliw ali k ilka au t wojsko 
wycli. N atychm iast p rzybyły  posiłk i 
•wojskowe oraz 9 samolotów7, k tó re  
ostrzeliw ały terorystów7 z karabinów

Węgrzy przygotowują się uroczyście
do kongresu Eucharystycznego w Budapeszcie

X X IV  międzynarodowyt kongres 
E ucharystyczny, k tó ry  odbę iwo się od 
26 do 29 m aja br. r. w Budapeszcie wy 
wołał w7 całym świecie chrzei ajańskim 
szerokie zainteresowanie.

Ze w szystkich państw7 w ybierają  
się liczne pielgrzym ki pod p ro tek to ra  
mi książąt kościoła,

Za zgodą papieża P iu sa  M  obecny 
kongres odbędzie się w Budapeszcie, 
gdyż zaraz po uroczystościach k-mgre 
sowych zaczną się u ro czy sta y'A  juhile  
uszow7e 900 rocznicy śm ierci tw órcy 
W ęgier, pierwszego kró la  państw a wę 
gierskiego, ś\v. S tefana.

To też W ęgrzy specjalnie przy go to 
w y wilią się do uroczystości kongreso­
wych. Prace przygotowawcza są w 
pełnym biegu. Ołtarz wznosić się bę­
dzie na wysokości 5 metre,v nad zie 
mią, a trybuny i miejsca sio iząt-e po­
mieszczą około 309 tys. ludzi.

J a k  się dow iadujem y, z P i l ik  i w y­
ruszy specjalna pielgrzym k i, organize 
w ana przez Akcję K atolicką, a nad 
k terą p ro tek to ra t objął J .  E ks kar­
dynał A ugust Hlond.

Ze względu na sojusz połskr węgie 
ski, W ęgizy uroczyście przygotow ują 
się do pow itan ia  pielgrzym ki pclsk.cj.

O D PR A W A  N O W O PR ZY JĘT YC 11
W  sali resursy  obyw atelskiej _ w 

W arszawie odbyła się odpraw a p rak ty  
kantów  poiskieii kolei państw ow ych z 
wyższym  i średnim  Avykształceniem te 
chnicznym, przyjętych  w liczbie D00 do 
służby na  P K P . na jesieni róku uh Na 
uroczystej odpraw ie, która- odbyła się 
pod przew odnictw em  m in istra  komunj 
kacji płk. U lrycha, byli obecni wyżsi 
urzędnicy m in isterstw a kom unikacji z 

iwicemin. Bobkowskim na czele, pre

PRACOW NIKÓW  KOLEJOW YCH.
zes kolejowa przysposobienia wijc-ko 
wego poseł S farzak  oraz prezesi <t -;re 
kej i kołejowrych. W  przem ówieniu 
sw'ym do zebranych p rak tykan tów  
p. min. Ulrych naszkicowTał w ytyczne 
ich pracy  w  służbie kolejow7ej, k tóra 
jes t jednocześnie szczytną służbą dla 
państw a.

N a zdjęciu — fragm en t z odpraw y 
w7 czasie przem ów ienia p. m in.U lrycha

Na froncie politycznym
gSŁUŻBA MŁODYCH PRZYGOTOWUJE 

» PLANY,
W ciągu ostatnie,> Ki ku dni odbywają

I się stałe narady przedstawicieli organ iza 
eyj. wchodzących w skład Służby Mło

świadomością siły państwowej, jaka 
stanowi atmosferę wojska. A  ton duch 
rycerski, ta szkoła wychowania obywa 
bełskiego, którą jest armia p ro m ie ­
niować będą po przez nasze uczelnie, 
co niewątpliwie bardzo dodatnio odbić 
się musi zarówno na toku nauki, jak 
i przysposobieniu młodzieży do czeka­
jących ją zadań zaw odowych i społecz 
nych.

Uczyniliśmy w ażny krok naprzód 
w realizacji hasła ,,narodu pod bronią*’ 
Na straży naszego bezpieczeństwa, nie 
podległości i wolności stawiamy ogół 
obywateli. Każdemu z nich wyznacza 
my miejsce właściwe, każdego s przę­
gamy bezpośrednio z ideą obronności 
Polski. '

I

dych. Obradom tym przewodniczył i pro 
spadzi je mjr. Galinat. W w ynku tych 
koufereneyj już w najbliższych dniach 
ma być powołany do życia komitet gospo 
darezy młodzieży przy Służbie Młodych, 
który ma wystąpić z programem i dekla 
racją gospodarczą.

RUCHLIWOŚĆ MORACZEWSKIEGO

IW  związ*kuu ze zbliżającym się kongre 
sem 72.71. ,dajo się zaobseswować duża 
— ruchliwość przywódców tej organizacji 
■w terenie. Szczególnie ruchliwym jest o- 

slatnio J. Morac^ewski który osobiście 
objężdża szercig placówek i wygłaska 
przemówienia.

Odbyła się m. inn, w Katowicach przed 
kilku dniami okręgowa konferencja 
wszystkich związków ZZZ z terenu Śląs 
ka. Wzięło w niej udział kilkadziesiąt o- 
sób. Referat wygłosił prezes Moracgew 
ski Przewodniczył poseł Kapuściński Po 
dobne zebrania ZZZ. odbyły się m. in. w  
Krakowie. Poznaniu, Dąbrowie i Chorzo 
wio.

maszynowych. Jeden żelpierz został 
zabity, zaś jeden oficer i dwaj żołnie­
rze zostali lekko ranni.

Arabowie stracili 4-5 zabitych, 40 
arabskich terorystów wzięto do ule- 
woli. będą oni dziś osadzeni w cyta­
deli w Akko.

II ATiOD MAC M IC H A E I.

Zwłoki 5 zabitych terorystów  woj 
sko przewiozło do C efath, -1-0 zaś żabi 
tych pozostało na polu aval ki.

Wojsko skonfiskowało -Tj kai ibiiiów 
i 2009 paczek nabojów7.

W śród zabitych terorystów  arab 
skich znajdu je  się znany przyw ódca 
terorystów  szeik Itia -A cn n u d  /o  wsi 
E ł-A dof .Szeik, za głowę k <wego po­
licja  w yznaczyła nagrodę .Yki funtów .

In n a  banda arabskich terorystów . 
licząca 50 osób, zaatakow ała posteru ­
nek policji na drodze międz,, Cefath i 
Akko. Policja  odpowiedziała strzałam i 
Na polu stwierdzono ślady krwi, 
świadczące o tyin, że teroryści ponieśli 
straty.

Gdy przez radio  transm itow ano po 
a rabsku  przem ów ienie nowego W yso­
kiego K om isarza sira H a r ńda Mac 
M ichaela, na południu  od Jerozolim y 
padło  30' strzałów .

Naczelny dowódca b ry ty jsk ich  sił 
zbrojnych w P alestynie , g-*n m ajor 
W avell odleciał samolotem na teren 
w alk. toczących się w okręca  Jerdn .

W ciągu nocy wysłano »v h m  kie 
runku znaczne posiłki.

W czasie bitw y, stoczonej około wsi 
Jam m un,w  okolicy Jen iti, zostało za­
bitych 45 członków bandy, zaś ! t wzię 
to do niewoli.

SOLARZ DZIAŁA W TERENIE.

Jak donosi 'korespondent agencji .,Ka 
bel‘ ,w dniach od 26 marca do 2 kwietnia 
nr. odbędzie się w Chmielniku po^p. Rz© 
szów powiatowy kurs społeczno — oświa 
towy, na którym prelegentami będą m. 
in. znani d*ałac*e lndo?pi iuż. Solarz 
(Przeworsk) i Stefan Ignar (Łódz). U- 
dział p. Solarza w kursie rzeszowskim 
jest o tyle charakterystyczny że do ty eh 
czas Solar* i jego grupa ograuiczał swą 
działalność do terenu Uniwersytetu Ludo 
ivego i powiatu przeworskiego oraz od 
czasu do czasu bral udział w konferen 
ejaek ogólno — polskich. Zapowiedziany 
udział p. Solarza w kursie w powiecie 
rzeszowskim komentowany jest, jako 
przejście jego grupy do aktywnej pracy 
na terenie województwa krakowskego i 
lwowskiego.

1 y
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Technicy polscy obradują
Dwudniowy zjazd odbył się w Kielcach

,W ul>. niedzielę rozpoczął w Kiel- 
each dwudniowe obrady IX  zjazd de­
legatów związku techników It. P.. na 
który przybyło 378 delegatów związku 
z całej Polski. Obrady zigdii prezes 
zarządu głównego p. Aleksander Taff, 
Który w dłuższym wstępnym przemó­
wieniu zobrazował dorobek organizacji 
na przestrzeni ostatniego reku, oraz 
zadania, które czekają techników w 
najbliższym okresie czasu v dziedzinie 
gospodarczej, społecznej • obrony 
kraju.

W zjeździ© wzięli również udział 
przedstawiciele organizacyj miejsco­
wych i ogólnopolskich zarówno tech­
nicznych jak społecznych i zawód© 
wycli.

Imieniem duchowieństwa witał 
zjazd przedstawiciel biskupa kieleckie 
go ksiądz kan. Sikorski, imieniem mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych na­
czelnik Paciawski, imieniem wojewody 
kieleckiego naczelnik Zagrcdzki oraz 
przedstawiciele Unii Związków P ra­
cowników Umysłowych, Zjednoczenia 
Polskich Związków Zawodowych, Zrze 
szenia Techników Kolejowych. Zwiąż 
ku Technologów RP. i innych.

Zjazd wystosował depesze do Pana 
Prezydenta R. P., Marszałka Polski 
Edwarda Śmigłego-Rydza, premiera 
Składkowskiego. ministra spraw woj­
skowych gen. Kasprzyckiego, ministra 
oświaty, ministra przemysłu i handlu, 
marszałków Sejmu i Senatu i innych.

Na zjazd nadesłał depeszę Szef 
Obozu Zjednoczenia Narodowego gen. 
Skwarczyński. organizacje techniczne, 
dyrektorowie fabryk 0. O P.. związki 
zawodowe, organizacje robotnicze i in.

Na plenum zjazdu referat n. t. 
.Świat techniczny w życiu gospodar­
czym i obronie kraju’4 wyglu-Jl wic© 
prezes związku p. Bizowski.

Zjazd wysłuchał sprawozdania z 
działalności zarządu głównego i rozpo 
ezął obrady w komisjach, która będą 
trwały dwa dni.

Szereg oddziałów' związku zgłosiło

wnioski o spolszczenie przemysłu poi 
skiego i wprowadzenie paragrafu 
aryjskiego.

Wczoraj w drugim dniu obrad ko­
misję złożyły sprawozdaniu zjazdowi 
z prac nad samorządem świata tech­

nicznego, uprawnieniami zawodowymi 
ustaw o tytule inżyniera, szkolnie 
twem technicznym i sprawami organi 
zacyjnyrni. Jednocześnie zjazd doko­
nał wyboru nowych władz związku, 
powziął uchwały i rezolucjo.

Restauracja — Kabaret — Dancing I

„ S A V O Y “
Sosnowiec, ul. 3-jgo Maja ts.

lei. 41-9S1. Podziemia tel. I1-9M.

P R O G R A M  M A R C O W Y :

CILLY RAVELLO — tanvi klasy-z ne i charakterystyczne.
LODA GAWICZ — znani woda Y 'listka w najnowszym repertuarze
BI.ANCA et WALDY — polski duet po powrocie z zagranicy w tań­

cach exeentryczno-salonowyck. i
Delegacja właścicieli nieruchomości

u prezydenta m. Będzina
Do prezydenta Jzydorczyka w Będzi­

nie iglosiła się wczoraj delegacja wlaści 
cieli nieruchomości w sprawie wydane­
go zarządzenia o przeprowadzeniu re­
montu domów, uporządkowania poss- 
syj itp.

Delegacja, powołując się na ciężkie 
warunki materialne właścicieli nieruebo 
mości, prosiła P. ptczjdcnła czy nie da­

łoby się w niektórych wypadkach stoso­
wać odroczenia terminu wykonania re­
montu.

Prezydent w odpowiedzi ośw ade/y ł, 
że wydanego zarządzenia zmienić nie 
może, natom iast o ile zajdzie koniecz­
ność to będzie stosował odroczenia in ­
dywidualne.

Górnik skazany na 3 lata więzienia
za nakłanianie do fałszywych zeznań

Przed Sądem Okręgowym w Sosnow­
cu odpowiadał wczoraj 38 lotni górnik

Po pijanemu strzelał z rewolweru
Solidny handlowiec — mordercą

Tragiczny finał libacji rozegrał się w 
Niwee przy ul. Wąskiej 17. \ y  mieszka­
niu n.ejakiej Małgorzaty Pałysowej ra­
czyli się obficie wódką: Stanisław Jelo­
nek, handlowiec z Mysłowic (ul. Piłsud­
skiego 12). syn Pałysowej, Jan oraz ko­
lega jego Franciszek Cbwastowski. za. 
mieszkały w tym samym domu. Libacja 
trwała do późna,
a po wypiciu kilku butelek wódki Jelo­
nek nie byl już w sianie udać sic do 
swego domu 1 pozostał na nocleg u Pa­

łysowej.
Z niewiadomym do dziś powodów J. 

zerw ał się w nocy z łóżka, wyjął rewol­
wer, który miał przy sobie, zarepetował 
go i strzelił w sufit, następnie zaś czte­

rema strzałami pcnożyl Chwasl owakiego 
na miejscu trupem.

Jelonka aresztowano. W chwili popeł 
nienia zbrodni był on jeszcze zupełnie 
pijany, a po przyjściu do przytomności 
nie umiał podać powodów strzelania, tłu 
macjąc sit} zupełnym zanikiem pamięci.

Tajemnica zagadkowego zabójstwa nie 
została również wyświetlona na wczoraj 
s»zej rozprawie w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu, na której oskarżony Jelonek, 
klory zresztą uchodził dotychczas za so­
lidnego i spokojnego mieszkańca, 
w żaden sposób nie mógł sobie niczego 
przypomnieć i podać motywów dokona­

nego cęynu.
Sąd skazał Jeionka na 5 lat więzienia

Kazimierz Godowski z Czeladzi (Rey­
monta 5), jako oskarżony o nakłanianie 
do fałszywego świadczenia przed sądem.

Godowski miał sprawę % własną żo­
ną, a chcąo uzyskać dla siebie korzyst­
ny wyrok, zwerbował fałszywego świad­
ka w osobie Stanisława Prześlicy (Cze­
ladź. Kośeielna 2), 

który miał potwierdzić nieistniejące 
i zmyślone okoliczności.

Karygodne krętactwo zawiodło nie­
uczciwego górnika na ławę oskarżonych 
chociaż bowiem Godowski proces na ra­
zie wygrał, to krzywoprzysięstwo się 
wydało.

W wyniku rozprawy sąd skakał Go- 
d0wskiego na trzy lata więzienia.

[Wi dzisiejszej dobie, kiedy coraz czę­
ściej zdarzają się wJpodki lekceważenia 
8ob> odpowiedzialności przed prawom 
i Bogiem, surowy wyrok wywołał wśród 
licznego audytorium nietylko bardzo sil 
ue wrażenie, loez przyjęty został także 

l z pełnym zadowoleniem i uznaniem dla 
| sądu.

ifiu u ts*z.yim €an§em

MATURAW
Egzamin byłby rodzajem colloquium

Ukazał się nowy numer ^Przeglą­
du Pedagogicznego organu Urzędo­
wego dyrektorów i profesorów szkół 
średnich i wyższych, który zajmuje 
się sprawą egzaminów dojrzałości w 
liceach.

Otóż ,.P r z e g lą d  Pedagogiczny4: sta 
nowczc wypowiada się za utrzyma­
l i  tn egzaminów dojrzałości, jednak­
że w zmienionej formie.

Egzamin piśmienny maturalny po 
winien być tak zorganizowany, by nie 
miał cecb ,.moidowni“, lecz był rodzą 
jem _ coloquium, nie wymagającym 
specjalnego obkuwania się. Egzamin

piśmienny składać się powinien tyl­
ko ■/, dwuch przedmiotów.

Obowiązkowo z języka polskiego i 
jednego przedmiotu dydaktycznego. E 
gzaniin ustny natomiast składać się 
ma tylko z trzech przedmiotów, wy 
znaczonych przez komisję egzaminu 
cyjną dla każdego ucznia zosobna na 
podstawie opinii grona nauczycielskie 
go. co do postępów' ucznia w ciągu o 
statniego roku nauki w liceum.

T. zn. egzamin obejmuje tylko te 
przedmioty, z których uczeń był słab­
szy. Będzie to więc również czymś w 
rodzaju colloquium, d,Ia zbadania o-

golucgo stanu wiedzy. Autorzy wy­
suwają przy tym projekt, aby uczeń 
który pragnie mieć lepszy stopień o- 
gólny na świadectwie dojrzałości, 
miał prawo zaządaó przeegzaminowa­
nia go dodatkowa z jeszcze jednego 
przedmiotu, który sam sobie wybie­
rze, a który specjalnie opanował.

Ma to jednak zależeć wyłącznie od 
uznania samego ucznia.

Tego rodzaju wnioski, zgłoszone 
przez dyrektorów na konferencji ma­
turalnej, niewątpliwie będą wzięte 
pod uwagę przez ministerstwo, przy 
podejmowaniu ostatecznej decyzji w 
sprawie egzaminów dojrzałości.

Drzuzgi

§*nocES
Wyznaczony na dzień 22 bm. pro­

ces o nadużycia na iargoivicy myslo- 
wickiej rozbudza coraz większe zain­
teresowanie lośrod mieszkańców Za­

mbia i Śląska.
Będzie to proces — monstrum Im a ­

jący przez irzy tygodnie. Długość te­
go procesu nic może dziwić, gdy weż- 
miemy pod uwagę olbrzymią liczbę 
świadków. Ze strony oskarżonego Ka­
zania i towarzyszy powołanych zosta­
ło 55 świadków, a zc strony oskarże­
nia. 4G.

• Nie ulega wątpliwości, że przy M- 
kiej ilości świadków, dowiemy się 
wielu ciekawych, a nieznanych szcze­
gółów z działalności dyrektorów tar­
gowicy. Zwłaszcza* ic  —- jak słychać 
—• widu z nich szykuje się do złoże­
nia obszernych i ) cwelatcyjnych ze­
znań.

Cokolwiek by się powiedziało — 
proces ten, tak zc względu na swe tło, 
jak i osoby oskarżonych jest niezwy­
kle charakterystyczny dla czasów o- 
becnych, które przejdą do historii ja­
ko era procesów.

 -oOo-----

Podziękowanie
Samopomoc Społeczna Kobiet ZagE- 

l ia Dąbrowskiego serdecznie dziękuje 
komitetowi, k'óry utworaył się z orga- 
nizacyj niepodległościowych i społecz­
nych za łaskawy współudział w organi 
zowaniu uroczystości żałobnej ku uczczę 
alu  śp. Z. Kowalskiej.

Pani dyr. Zillingerowej. jako prze­
wodniczącej komitetu, p. dyr. Zillugero- 
wi za udzielenie sali, p. Sobolewskiej i 
p. Straszewskiej. T-wu Śpiewaczemu fir­
my Babooek Zieleniewski pod batutą 
prof. Sie.ii oraz orkiestrze gimn. Stas/ica 

Przewodniczące:
.1. Berbccka, A. Ćwiklińska.

Piegi radykalnie usuwa
niezastąpiony KREM „OKCUl 
DEA” względnie KREM AK A 
CJOWY zapobiega zaś ich two 
rżeniu KREM CYTRYNoVVY 
Skórę odmładza rewelacyjna 
odżywka „HEMOGLOBIN'1 

(ostatnia nowość).
,,ŚWIT’‘ Laboratorium 

Kosmetyków Higienicznych

A Dr. J. Swifalskiei A
ś Warszawa, Aleje Ujazdowskie 37 t  
A tel. 8.92.77
Y  Preparaty do nabycia w pier­

wszorzędnych drogeriach i per­
fumeriach.

ł

Przy głośniku
FRANCUSKI WIOLONCZELISTA GRA 

DLA POLSKICH SŁUCHACZY.
Dziś o go<lz- 17.15 wystąpi przed mikro 

fonom polskim zagraniczny artsła  wio 
icnczelista francuski — Maurice Mar 
s .hal. Program koncertu jest bardzo uroz 
maironj-. obejmuje bowiem dawne, a ma 
lo znane ul wory starych mistrzów, jak 
Marin — Morais, Fil pa E. Bacha i m 
nych, oraz utwory kompozytorów now 
?zych: Granadosa. Blocha, itd.
NOWE PIEŚNI ŚPIEWA W RADIO 

MAURYCY JANOWSKI.
„Kilka nowych pieśni* — ple tytuł au

dyojL która odbędzie się w Polskim Ra 
dlo dziś o godz. 19.30. Koncert ten obej­
mie pieśni polskich kompozytorów: W la 
dyslawa Walentynowicza i Antoniego 
Szaf ranka, zas wykonawcą ich będzie to 
nor Maurycy Janowski.

 (Oj------

Dni społeczne
W DĄBROWIE.

Stowarzyszeń e robotników chrzęści, 
jańskich w Dąbrowie urządza w dniach' 
8. 9 i 10 bm. w sad kina Ars ,Dni spolecs- 
nee' w czasie których wygłaszane bądą 
ciekawe i pouczające referaty*
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Pomnik pik. Nullo na polu bitwy pod Krzykawką
Odsłonięcie nastąpi w dniu 8  maja r b .

W ub niedzielę-w gabinecie bur 
mstrza m.Olkusza odbyt się posiedzą 
nie komitetu budowy pomnika bohate 
ra — Wiocha, poległego w walce o nie 
podległość Polski pod Krzykawką w 
maju 63 roku.

Opracowanie projektu pomnika po 
w ierzono znanemu artyście — rzeźbią 
izo w i legioniście, p. Franciszkowi Jaż 
wieekienm z Krakowa.

Z trzech projektów7, przedstawi o 
nych przez p, Jażwieckiego, komitet 
wybrał pomnik najwięcej odpowiada 
jacy zarówno warunkom miejscowym, 
jak i walorom artystycznym w formie 
kwadratowej kolumny wysokości po 
nad 5 mir. z dmowa bocznymi filara­
mi, zakończony zrywającym się do lo 
tu orłem.

Na frontonie pomnika, który wyko 
liany zostanie z żelazo betonu, umie 
szczony zostanie krzyż niepodległościo 
wy. a poniżej popiersie płk. Nullo z ta 
błicą metalową i odpowiednim na 
pisem.

Pomnik otoczony ladzie słupkami
——— m— ■ .. ....... ........ ............. ...............

Nowe władze koła
ZW IĄZKU PODOFICERÓW: REZER­

WY W NIW CE.
W Niwce odbyło się walno roczne ze 

branie członków kola ogólnego związku 
podoficerów rezerwy pod przewodnie 
1 wem prezesa grodzkiego z Sosnowca P. 
Soleckiego Michała.

W ładze okręgu reprezentowali: p. Cie 
sielski W ładysław i p- Rak Franciszek. 
Reprezentanci kota Dębowa Góra pp.: 
Taichm an i Piotrowski.

Po wysłuchaniu sprawozdań i udzfelo 
niu absolutorium  ustępującem u za rząd o 
wi przystąpiono do wyboru nowych władz 
koła których skład jest następujący: pp. 
Duś Zygm unt — prezes, H alam a Antoni
— wiceprezes. Dudek Antoni — sekretarz, 
Fiąezek A ntoni — skarbnik. W aluga Jan
— gospodarz. Mikołajczyk Jan, W der?ki 
Bolesław i Hamczyl: Antoni — członko 
wie.

Komisja rewizyjna PP-: Jędrosz Mie­
czysław, Hiłaszek Stanisław. Cieplik Jan 
i Kalafarski Stefan.

Sąd koleżeń?k : pp: Samczyk Antoni, 
Cieplik Jan i Dudek Antoni.

Delegaci na  zjazdy: p. Fiąezek i H ala 
ma. Komendantem koła jest nadal p. Ka 
lafarski Stefan.

 (0 )------

Zanieczyszczony cukier
W  SELERACH.

W  wielu wypadka«h w sklepach w 
Sosnowcu sprzedaw any 3<»at cukier, za­
nieczyszczony rożnymi śmieciami.

Spraw ą tą  zajął się m iejski urząd 
badania żywności, gda e podejrzanej ja­
kości cukier zostanie poddany badaniom 

—— oOo -

Ukonstytuowanie się zarządu
WŁADZ PCK. w  OLKUSZU.

Pod przewodnictwem dr. Kiciarskiego 
odbyło się w 01ku“zu konstytucyjne ze­
branie. n a  którym  wybrano zarząd oddz. 
PCK* w Olkuszu, jaa  następuje pp.; Z. 
O krajn iow a - długoletnia prezeska, po. 
nown e; dr. Kiciarski. burm istrz M ajew­
ski i naczolnik Piękosz — wiceprezesi; 
dr. K iciarski — sekretarz, dr. Gorczyca
— zastępca; D. Kuczma — skarbnik, sta­
rosta  Brzostyuski, dyr. Płotnikoff. dyr. 
Wesien, dyr. M. Szajn — członkowie za­
rządu, - t a r o u i a  Br/,ostyń?ka i rejento- 
wa Sw ołkieniow a — przewodniczące sek­
cji społecznej, dr. Brodcr i dr. A uerhahn
— sekcja szkoleniowa. D jkow a i Ziół 
kowska — sekcja, kol młodzieży, dr. Gor­
czycowa — sekcja prasowa. Białkowska 
dr. Ossowska i Pictraszewski — sekcja 
imprezowa, i°ż- Hertz, inż. Liebelt — sek 
oja propagandowa, Piękosz i Ziętkiewicz
— sekcja dochodów stałych, K. Wołków 
na — sekcja sióstr pogot. wojennego. Ma 
.iewska i W ilczyńska — sekcja muzycz­
na, opiekun drużyny męskiej — p. Kon- 
daki. in struk to r — p. L. Juszczyk, ko­
mendanci pp.; L ipa i Buczek, komen­
dantkam i pp.: Mitkowna i Cieniówna.

również 7. żelazo betonu, związanymi 
drążkami żelaznymi z datą w bramco 
1863.

Pomnik otoezony będzie kwietni 
kiem.

Koszt budowy pomnika, który stu

nie z ofarnośeif społeczeństwa pow. 
olkuskiego, bez orła i popiersia płk. 
Nullo wyniesie około 3 tys. zł.

Odsłonięcie pomnika zapowiedzią 
no w dniu 8 maja rb. tj. w rocznicę 
krwawej bitwy i śmierci płk. Nullo.

Starzec pod kołami lokomotywy
N ieszczęśliwy wypadek w Czeladzi

jedną nogę.Wczoraj przed południem w pobli 
ku  kop. Saturn wydarzył się nieszczę 
śliwy wypadek któremu uległ bezrobo 
lny. G8-letni Ludwik Czarnecki zam. 
przy ulicy Chopina w Czeladzi.

Czarnecki udał się na hałdę to w.
. Saturn" aby uzbierać sobie węgla na 
opał.

Wracając do domu z workiem na 
plecach, na forze kolejowym dostał 8ję 
pod koła lokomotywy, doznając bar­
dzo niebezpiecznych obrażeń.

Koła odcięły mu 
drugą zmiażdżyły.

Starzec stracił odrazu przytomność 
Karetką pogotowia odwieziono so do 
szpitala w Czeladzi a następnie do 
szpitalu powiatowego w7 Będzinie.

Kto ponosi winę za wypadek — 
nie zdołano jeszcze ustalić.

Czarnecki najprawdopodobniej nic 
słyszał nadjeżdżającej lokomotywy, 
gdyż ma przytępiony słuch.

Oszust werbował bezrobotnych
na roboty d o  Niemiec

W Eostkowicaeh, gm. Kroczyce, 
miejscowa policja zatrzymała rrbesz 
kańea Częstochowy, Piotra Chmurę 
który werbował bezrobotuycli na lobo 
ty rolne do Niemiec obiecując im do 

bre zarobki.
Na koszty, związane z wyrobieniem 

paszportu w Częstochowie oszust po 
bierał po zł. 1.50.

W ten sposób Chmura pobrał pie 
niądzc od około 15 osób.

Należy zaznaczyć, że na terenie pc 
wiatu olkuskiego niektóre gminy z po 
lecenia starostwa olkuskiego prześlą 
piły od wczoraj do rejestracji około 
400 bezrobotnych i małorolnych no. za 
sadzie porozumienia się z władzami 
niemieckimi.

Niniejszym zawiadamiamy P, T. publiczność, że ze względów7 te ­
chnicznych otwarcie komunikacji autobusowej na linii

KM^dhzism  — v f o s f f * o i i ? i e c  — K m k & w
które miało nastąpić w dniu 3 i m. u leg n ie  jedno lub dwudniowej zwLce

Przedsiębiorstwo autobusowe
KONCESJONARIUSZ

IGNACY KASPROWICZ
m*ms

Wiadomości bieżące
Wtorek

8
Marzec

Dzid' Jana Bożego 
Jutro: Franciszki 
Wschód słońca: 6,08 
Zachód słońca 17,26

( 1 1 T B  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dziś przedstawienie robotnicze, zaku­
pione przez /w iązek  Przyjaźni — ,,Hisz­
pańska mucha". Początek o godz. 19.

W  robotę 12 bm. o godz. 20.30 — ,Hisz 
pańska m ucha" z występem  ulubieńca 
publiczności Stanisław a Sielańskiego. — 
Ceny nuejas od 55 gr. do zł. 3.50.

TEATR _W STRZEMIESZYCACH.
W  środę 0 bm. o godz. 20.30 w 3ali 

kina Raw — jeden gościnny występ ko­
m ika S tanisław a S elańskiego j.y arcjy 
wesołej farsie p t  .Hiszpańska m ucha'’. 
Bilety wcześniej nabywać m ożna w ekła 
dzie p. Bagińskiej

TEATR NA SATURNIE 
tW czw artek 10 bm. w sali domu ludo­

wego — ..Hiszpańska mucha* z gościn­
nym występem Stanisława Bielańskiego.

TEATR W GRODŹCU.
W  p ątek 11 bm. w sali domu strażao 

kiego ,,lliszpauska mucha" % gościnnym 
występem S tan isław a Sielańskiego.

-  SPRAW OZDANIE Z, DANCINGU.
Urządzony przez związek pracy obywa­
telskiej kobiet w Czeladzi daneing-brid- 
tse przyn iósł 250 /i. { :ystego 'dochodu. 
Pieniądze te pr/eznatzone będą n a  pro 
wadzenie przedszkoli i kupno książek do 
biblioteki świetlicowej ZPOK.

Organizatorki za naszym pośrednic­
twem składają pod/iękowanie zarządo­
wi miojskemu za -alą na urządzenie

dancingu i osobom które okazały swą 
pomoc przy .jej zorganizowaniu.

— KUKSY DLA MOTOCYKLISTÓW 
Celem ułatw ienia motocyklistom uzyska 
n ia  tak zwanego p ra w a  jazdy klub mo 
tocyklowy Zagłębia Dąbrowskiego w So­
snowcu organizuje kursy dla kierowców 
motocyklistów. Zapisy przyjm uje prezes 
klubu, ulica Orla, 5 m. 8. telefon 617-72. 
W ykłady rozpoczną się w dn u dzisiej- 

m o godz. 7 wieczorem.

Prenumeratę <]► Ogłuszenia
przyjmują dla

„Expresu Zagłębia"
administracja w Sosnowcu, Teatralna t a 

oraz oddziały i agencje; 
w BĘDZIN IE. Sączeń skiego 29 
c DĄBROWIE. Sobieskiego i

Kr. Jadwigi (róg Naru. 
towicza) 

w CZELADZI. Bytomska 31 
w GRODŹCU, Legionów 
w ZAWIERCIU. 3-go Maja a 
w KIELCACH, ul. Wesoła 7 
w OLKUSZU. Kwrdaszcwski (kiosk)

Kondek (kiosk w Rynku)

Egzaminy na kursach 
policyjnych

W SOSNOWCU.

,W cz°raj przyjechali do Sosnowca in ­
spektor wojewódzki pp. w Kielcach p. 
Stano i kierownik wojewódzkiego urzę­
du śledczego kom. Z. Rosolowicz, celem 
wzięcia udziału w kom isji egzam inacyj­
nej na kursach dla podoficerów i poste­
runkowych pp. Egzam iny rozpoczęły s ;<) 
wczoraj.

 oOo----------

Połączenie S. U. P.
L  INNYMI ORGANIZACJAMI PRACO.

WNICZYMl.

Jak  się dowiauujemy mu nastąpić połą 
ozenie organizacyjne Stowarzyszenia u- 
rzedników Państwowych ze Związkiem 
Pracowników Umysłów. A dm inistracji 
W ojskowej, Centralnym  Związkiem P r a  
cewników Skarbowych i Związkiem Niz 
szych Funkcjonarjuszów  Państwowych.

Połączenie to ma nastąpić na podsta­
wie wspólnoś: jioglądów ideowych wymio 
nionych organizacji i bliższego wzajemno 
go poznania się podczas wspólnej pracy 
w G crtralnej Komisji Porozumiewawczej 
Związków Pracowniczych.

 ( O ) ------

jg O firigsjgti
(o) PASTW A POŻARU W II, 15H 

PADŁO 178 BUDYNKÓW- W roku u- 
biegłym na tcicuie pow- olkuskiego pa* 
siwą ognia padło ogółem 178 budyuków 
ogólnej wartość; .114.810 zŁ 1j. około 2 tys. 
złotych więcej, aniżeli w roku 1936.

Fozary w ynikły  w pierwszym rzędzie 
Z powoda wadliwej konstrukcji kom i­
nów. następnie wskutek zaprószenia og­
nia, zabaw y dzieci o ra / zbrodniczych 
podpaleń.

Czy jesteś członkiem  
LOPP.

Zadania przedsiębiorczości prywatnej
w rozbudowie COP.

[Wyłoniona ostatnio na terenie samo 
rządu przemysłowo-handlowego spe 
cjalna komórka, złożona z przedstawi 
cieli Izby handlowej
krakowskiej. lubelskiej, lwowskiej, so 
snowieekiej i warszawskiej, która to 
komórka była zaczątkiem specjalnej 
komisji dla uprzemysłowienia kraju hę 
dzio mogła przystąpić do właściwych 
i konkretnych prac w drugiej połowie 

b. ni.
Omówione one zostaną szczegółowo 

na najbliższym zebraniu związku izb 
przemysłowo - handlowych, które od 
będzie się w drugiej połowńe bm. w So 
snowcu. Na zebraniu tym jak pisaliś 
my, dyr. departamentu ogólnego w 
min. skarbu p. Wiktor Martin wygło 
sić ma referat na temat Centralnego 
Okręgu Przemysłowego i zadaniach 
przedsiębiorczości prywatnej w rozbu 
dowie tego okręgu.

Aktualna też jest sprawa utworze

nia ośrodka informacyjnego. Szereg 
bowiem osób i firm zainteresowanych 
w sprawach związanych z COP. pozba 
wionych jest niezbędnych wiadomości 
dotyczących tego zagadnienia.

Jak słychać tymczasowa Rada 
Gospodarcza Centralnego Okręgu Prze 
mysłowego, grupująca wszystkie dziu 
ly samorządu gospodarczego, częścio­
wo także samorząd terytorialny oraz 
czynniki wojskowe, przystąpić ma w 
najbliższym czasie do ożywionej dzia 
łalności.

Organizacje i samorząd gospodarczy, 
podnoszą, że pierwszym zadaniem dla 
rozbudowy powstającego ośrodka go 
spodarczcgo jest stworzenie dobrych 
warunków komunikacyjnych, sił ener 
getyeznych ulg podatkowych, jak rów 
nież rozwiązanie zagadnienia aprowi1 
zacji, następnie zaś wyszkolenie odpo 
wiednieb kadr pracowniczych dla no 
wych zakładów przemysłowych.
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Morderca
Wczoraj o godz. G rano k- t1 Braun 

■wykonał na dziedzińcu WięziOmu sądo 
wego w Brodnicy wyrok na mordercy 
policjanta Sikory w Lidznarku 34-let 
nim Franciszku Więckowsk m skaza­
nym przez wszystkie instanc je  sądo­
we na karę śmierci.

P. Prezydent Rzplitej z prawa la­
ski nie skorzystał.
Stracenie Więckowskiego poprzedziło 

w sobotę po południu zawarcie przezeń 
ślubu z b. jego przyjaciółką, zarazem 
matką 2-letniego dziecka, ślubu udzie­
lił w kaplicy więzienia kapelan wię 
/Jenny.

Więckowski, rodem z Goralów w 
pow. brodnickim, znany był jako roto 
ryczny opryszek. Karany był parokrot 
nie m. in. 6 letnim więzieniem za na 
pad i rabunek w fabryce Zagożdżon 
pod Radomiem.

Ostatnio uczestniczył w potwor u j rn 
morderstwie, popełnionym w Bliźni w 
pow. grudziądzkim, gdzie ofiarami 
bandytów padli małżonkowie Wiech 
manowie i ich parobek.

Wkrótce po tym w noty z 9 na 10 
listopada 193G r. wraz z 3-ma towarzy 
szami schwytany został w Lidzbarku

N ow e „wyczyny”
O SŁA W IO N EG O  JE R S A K A .

O rganizacje robotnicze w Ł odzi wszcze 
ły  ponow nie interw encją w spraw ie osła  
w ion ego  już fabrykan ta z Zelowa Józefa  
Jersaka. Gdy w końcu grudnia  ub. r. Jer  
sak  z a  ustaw  czne łam an ie um ow y zbio 
io \\-ej i u staw oaaw stw a socjalnego przo- 
byw ał w b erezie K artusk iej ,odbyła się 
w Łodzi konferencja, na której podpisa  
no proiokuł, iż po u p ły w ie  G tygodni od 
ch w ili zw oim en  a Jersaka z  obozu odoso 
Dnienia fa b iy k a  jego zostan ie w pełni n- 
ruchom iona i  w szyscy  robotnicy w  licz  
bie k lkuset zostaną przyjąć i  do pracy. 
Jcrsak  okres ten  najpierw  przedłużył, u- 
dając sią z Berczy na 2 tygod n iow y w y  
poczynek do K ryn icy  ,a n astęp n ie  ośw iad 
ezył że w szystk ich  robotników  jednak 
m ezairu dn i. .Z w iązki robotnicze p od jęły  
w tej spraw ie energiczną interw encja-

policjanta powieszony
Siub w celi więziennej
na gorącym uczynku włamania do skU j przez posterunkowego Sikorę, Wuc­
etu skór kowski porwał leżący na stole rewol-

| W czasie przesłuchiwana całej wer i celnym strzałem połozj I poliejan
\ czwórki na posterunku policyjnym 1 ta trupem na miejscu.

Karambol ciężarówki z wozem
W e w si Św ‘er-:zek pod Szyd łow cem  w 

pow. koneckim , sam ochód ciężarow y pro 
w ad zon y  przez kierowcę Łonczągo, 
w pad ł na furmanką, którą jechało  dwuch 
m iejscow ych  gospodarzy: Franciszek
Im iolek i  K urzaw a oraz furm an Stefan
S  A l .

Zderzenie było tak silne, że Im iołek  
zg in ą ł na m iejscu  .zaś K urzaw a  i Stefań  
ń u  zo sta li eiążko ran n i. K on ie zostały  
rów neż zabite, zaś sam ochód spadł do ro

K ierow ca zbiegł, zaś jego  
Ode został zatrzym any-

pomocnik

■KAZI HKI“ W ILEŃSKIE,
Śladem lat ubiegłych, Wilno o i ehó 

dziło uroczyście swój doroczny kier 
masz Św, Kazimierza, znany pod naz 
wą „Kaziuków Wileńskich1' i ,,Ka'.iu 
ki Wileńskie" są niezwykle barwną re 
wią wszelkiego rodzaju wyrobów 
przemysłu 1 udowego, przy c/ym 
do specjalności .-Kaziukowych’' należą 
pierniki, obwarzanki smorgońskie, zio

la naturalne, wyroby bednarskie i wie 
le innych oryginalnych wytworów sza 
rego ludu wileńskiego. W czasie kier 
maszu regionalizm wileński występuje 
we wszystkich swych najbardziej cna 
rakterystycznyeh i kolorowych jjr/  fja 
wąch. ,

Na zdjęciu stoisko bednarzy wden 
skich na pi. Łukiskim.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Wtorek 8 m arca.
6.15 Piesn  ..K iedy ranne w staja  zorze’ 

a.20 G im nastyka. 6.40 M uzyka z płyt. 7.1A 
Dziennik poranny. 7.15 M uzyka z płyt.
8 00 A udycja d la  szkół. 8.10 Przerw a. 
11.15 A ud ycja  dla szkół. 11.40 P ły ty . 11.57 

S'ygnai cza«u ■/ K rakow a 12-03 A ud ycja  
południowa- 13-00 P rzerw a patrz program  
z  K atow ic, 15.30 W iadom ości gcsp o J a r  
cze. 15.45 R zeczy  ciekaw e z p ięciu części 
św ia ta  — au d ycja  d la dzieci. 16.15 F an ­
tazje na tem at zn anych  p ieśn i 1G.50 P o­
gadanka ak tu a ina 17.00 W yspa polska w 
Rzym ie 17.15 R ecita l w iolonczelow y 17.50 
Z psychologii psa dom ow ego 18.00 W ia ­
domości sportow e. 18.10 Skrzynka techni­
czna 18.25 Program  n a jutro 18.33 A udy­
cja dla wsi. 19.00 N ieśm iertelne książki 
19.30 Kilka, nowych pieśni w wyk. Mau­
rycego Janow skiego. 19.50 P ogadanka ak­
tualna 20.00 Coś dla każdego — koncert 
rozryw k ow y 20.45 D zienn ik  w ieczorny  
2055 Pogadanka a k tu a ln a  21.00 K oncert 
sym fon iczn y 22.00 M elodie taneczne 22.00 
O statnie w iadom ości dziennika radiow e­
go.

KATO W ICH

\\7torek 8 m arca.
11.40 P ły ty  z W arszaw y. 13.00 K oncert 

życzeń. 13.15 S ław n e zespoły i s ław n i so 
liśc i p ły ty  14.25 W iadom ości bieżąco. 

14.35 K oncert z p ły t. 18.10 W iad om ości 
sportowe. 18.10 Czwórka śląsk a  śpiew a  
pieśn i ludowe. 18.45 K ącik  d la  M łodzieży  
P rzysposobienia  R oln iczego. 18.55 Pro  
gram  n a  jutro. 23.00 M uzyka lekka i ta 
necyna p ły ty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

środ a 9 marca-
(i.l.) Piu.-n ,.K iedy ranne w stają  zorze- 

fi.20 G im nastyka 6.40 M uzyka p ły ty  7.00 
D ziennik poranny. 7.15 M uzyka (p łyty).
8 90 A udycja dla  szkół. 8.10 Przerwa- 
1115 A ud ycja  d la  szkół. 11.40 P ły ty . 11.5t 
S ygn a ł czasu z K rakow a. 12.03 A udycja  
południow a.. 13.00 Przerw a patrz pro 
gram  z K atow ic. 15.30 W a d o m o śc i gosp*. 
dareze.. 15.45 N a co poluje żółty dziki gin  
go! pogadanka dla d zieci starszych. 16.0J. 
liczm y sią mówić. 16.15 Kom  ort w w yk. 
ork. m andolinistów . 16.50 P ogadanka ak 
♦ualna. 17.00 20 leeie  czerw onej arm ii od 
Czyt. 47.15 W  told M aliszew sk i K w artet 
sm yczkow y Es-dur. 17.50 P aserstw o poga  
Janka- 18.00 W iadom ości sportow e 19..0
Barkarolo p łyty . 18.30 Program  na jutro  
18 30 Audycja dla w si. 19.00 Obrazek z po 
wieści pt. Szaruga. 19.20 P ieśn i żałobne w  
w vk. chóru k olejarzy  z B ydgoszczy 19.55 
Sam otność m łodości nogawęda. .19.50 1 o 
gadanka ak tu a ln a , 2000 S trauss król w a  
ca 20 45 D zienn ik  w ieczorny. 20 55 Poga  
clanka aktualna- 21.00 K cneecrt choom ow  
rki w w yk. Zb gn iew a  Drzew ieckiego. 
2145 K w adrans poezji: Polska w  pieś­

niach cudzoziem skich 22 50 K oncert po 
nułarny w  w yk. ork. W leń sk ie j. 22 50 
W m dom ości dziennika w ieczorow ego.

S e S l!li» iS iK I* g 8 * l|
■i IMiliony E S S E S

S e s T 3 « ? c y |r s ^  p o w i e ś ć  o b y c z a j o w a

■'»)
— Marcyal!.. Pan Mareyal zdrów... 

a... a... rozumiem tym nieznajomym to 
był pan... Boże! Boże! jakie szczęście... 
jakie szczęście...

T ten zgrzybiały człowiek zaczął 
skakać i tańczyć po pokoju, jak gdyby 
był młodym chłopcem. Radość podmę 
ciła go i odjęła mu lata.

Podbiegł do szafy i wyjął z niej 
butelkę jakąś i trzy kieliszki i posta­
wił na stole.

— Proszę panów, tym koniakiem 
trącili się ze mną panowie Marc fal i 
Fernand z rana w dzień ślubu z panną 
Izabelą... Panowie! ja się tak cieszę, 
że pan Marcyal ma juź pańską pomoc, 
iż zapormnam i wszelkich nieszczę­
ściach... Wypijmy za pomyślność bied 
nago mego pana... i za wykrycie jego 
nioAvinności...

Trącili się kieliczkami a Daniel 
odezwał się:

— Tak mój Simonie, my tu wszy- 
sccy tego samego pragniemy i wszyscy 
sobie w tym pomagać będziemy.

— Pijmy za powodzenie naszego 
przedsięwzięcia! — zawołał pan Flo- 
chicr.

— Ponieważ spodziewam sic- że tu

chodzi o pana Marcyala — rzekł Si­
mon — piję z całej duszy.

Daniel, mocno wzruszony, przyglą 
dał się tym dwom ludziom, starym ci a 
łem, ale młodym z serca i mówił do 
siebie:

— Gdy jeden z nich będzie na miej­
scu. a drugi krążyć będzie koło miej­
sca, poznam z łatwością wszelkie phi- 
ny i zamiary tego drogiego pana de 
Bourgvieux, a gdy je poznani- tc im 
tym samym przeszkodzę.

IV

Pian Didiera

Nazajutrz pan Lardinois już o l 
kilku chwil znajdował się w swym kun 
torze. a Kalikst jeszcze się me pokazał

Inni kantorzyści, zdziwieni tą nie 
punktu dnością głównego komisanta, 
który zwykle pierwszy zjawiał się 
przy robocie czekali, gawędząc, oparci 
na biurkacch.

Kalikst tak zawładnął kierownic­
twem kantoru, że nie można było cze­
gokolwiek rozpo ząe bez niego. Zresztą 
i sam pryneypał był tego dnia bardzo 
niespokojny.

Zajrzał do kantoru i zaczął gderać, 
widząc, że kantorzyści nic nie robią.

Odpowiedziano mu, że czekają na 
Ruffeca. -

Pan Lardinois bardzo się zadziwił.
— Jakto! Ruffec jeszcze nie przy 

szedł? A niechże kto do niego pójdzie... 
Może on chory!..

W kwadrans peźniej Kalikst wszedł 
do kantoru pryncypała z m n ą  buń
czuc-zną.

— Kazał mnie pan wezwać, panie 
Lardinois?

— Bo dla czego, móji przyjacielu— 
wyjąkał kupiec —"nie przyszedłeś z 
rana?-

— Powiedziałem panu. że nie zga 
dzam się na pozostanie z panem i wal­
czenie za pana, jeżeli nie przyjmie pa 
moich warunków...

— Wiesz dobrze, iż za nic w świecie 
nie chciałbym się rozstać z tobą!., A. 
odkąd pani de Cressenville inttresuje 
się panem...

Kalikst uśmiechnął się tryumfu- 
jąco:

— Ha! ha! — pomyślał —udało się 
Ta K lara jest naprawdę zręczna ko 
bietą.

Po czym dodał:
— Oto projekt naszego kontraktu 

spółkowego — rzekł, kładąc na stole 
dwa arkusze papieru stemploweg —- 
Przeczytaj to pan i podpisz, bo musi 
się to dziś z nami skończyć i podpisy, 
'akie złożymy u dołu pod tymi aktami 
zobowiązują nas ostatecznie; później 
przyobleczemy ten kontrakt w odpo­

wiednią formę u rejenta: zresztą, akt 
ten zredagował mój rejent.

— Zobaczymy to, zoouezyny — usi 
łował zaproponować Lardinois.

— Czytaj pan natychmiast - -  rzekł 
opryskliwie Kalikst. — Pani de Cros- 
senvillc musiała panu powiedzieć, że 
wielce jej na tym zależy, ażeby kon­
trak t nasz byl n o d p i s a n v  dziś z rana, 
a pan jej to przyrzekł. Przychodzę od 
niej, sama mi to powiedziała...

— Przyrzekłem jej, że zrobię co 
będzie można...

  Co do drugiego warunku, tak, i
więcej żądać od pana nie będę. Ale to 
od pana samego zależy. Czytaj pan i 
podpisz!

Biedny Lardinois schylił głowę 
ulegle.

I ledwie czytał wszystkie te para­
grafy umowy; myślał on teraz nie o 
spółce, lecz o wieczorze, jaki dnia po­
przedniego przepędził u Klary, o drwi 
nacli jakimi go obrzucała kochanka i 
obietnicach, jakie na nim wymogło, 
grożąc, że się z nim już nic zobaczy, 
gdyby nie chciał przyjąć warunków 
Kaliksta.

I był posłuszny.
Około południa skończył czytani© 

i podpisał umowę.
Kiedy sprzeciwiał się co do ’óżnyeH 

zasad kontraktu, Kalikst groził zupeł­
nym zerwaniem i kupiec poddawał się 
jak dziecko.

Wszystko jego myśli skupiły się w 
pierwszej.

d c n.
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Oziem'qthB szczęcufrq

jEęgon B*b*ó B€m
Miliony franków przewinęły się przez jego ręce

W  Anglii zmarł znany i popularny 
W iliam Nelson Doi-noborougb, zwany 
powszechnie ,,królem rulet, k i,;.

Dornoborough zmarł po trudne,} i 
skomplikowanej operacji, jaka  dr ko 
nana została w klinice londyńskiej, 
(idy „król ru letk i'1 ocknął się z nar­
kozy w swoim pokoju polecił on we 
zwać dyrektora szpitala i przenieść 
swoje łóżko do separatki oznaczonej 
cyfrą nr. 9.

..Dziewiątka przynosiła mi zawsze 
szczęście” tłumaczy! chory.

Tym  razem jednak szczęśliwa cyfra 
zawiodła, albowiem chory zmarł w kil 
ka  dni później. Śmierć znanego gracza 
była przez cały dzień tematem rozmów 
w Monte Carlo. Żałowali zwłaszcza 
zmarłego ludzie starsi i starzy gracze, 
którzy pam iętali pierwszy sukces Dor 
noborougha w 1911 r.

Wówczas bowiem popularny póź- 
niej gracz, po raz pierwszy przekro­
czył próg kasyna.

Grał on początkowo ostiożuie, sta­
wiając wyłącznie na ulubione cyfry: 
19, 9. 26. 29 i 32 i niemal zawsze wy­
grywał. W ciągu 40 minut, szczęśliwy 
gracz zdobył fortunę w wysokości 
400.000 frankew.

Podkreślić należy, iż chodzi tu taj 
o złote franki z roku 1911. ktero posia 
dały dzisięciokrotnie wyżrzą wartość 
od obecnych. ,.Złoty sezon" przeżył ten 
gracz w roku 190S.
kiedy to podczas 28 nocy spędzonych 
przy ruletce w Monte Carlo, wygrał 
zawrotną kwotę 90 milionów franków, 
ryzykując każdego wieczoru tylko 
30 tysięcy jako kapitał zakładowy do 
gry.

Po upływie kilku miesięcy przyje- 
chciał on ponownie do Monte Carlo, 
gdzie przebył pełnj^ch 6 mies*ęcr. 
Szczęście jednak mniej mu już wów-

Zarząd kola
AKADEMICKIEGO ZAGŁĘBI AN W

POZNANIU.
Nowy za rząd  A kadem ickiego K oła 

Zaglęb ian  w P oznan iu  ukonstytuow ał się 
następu jąco  pp.: p re /e?  — Guido W itte n  
berg, wiceprezes — Koman S tach u ra , re 
k re tu rz  — W acław a Kossówna. skarbnik  
— S tan is ław  S aternus. Przew odniczący 
kom isji row  zy.inej: Zdzisław  Ciołezyk. 
P rzew odniczący  «ądu koleżeńskiego Au 
to n i M azurkiew icz.

 X X -------

Otruła s ;ę po stracie
350 ZŁ.

P rzed  w ejściem  do k ina n a  K rakow  
skim  Przedm ieściu  w  W arszaw  e sk ra  
d r  ono torebkę, zaw ierającą 50 zł. gotów 
Lą i książeczkę oszczędnościową n a  300 
zł.. 33 l f łn iej H elen ie  Jakubow skiej.

Zrozpaczona tą  s tra tą  kob ie ta  o tru ła  
się esencją octow ą i po przew iezieniu do 
szpitala zm arła .
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Niebywałe przywiązanie 
do klejnotu

W  tych dniach zm arła w Paryżu w 
wieku 97 la t rosyjska e m ig n  iika hr. 
Merszow. siostra b. damy d-ioru w 
Petersburgu.

Zmarła była w posiadaniu niezwy 
kle cennego szmaragdu, który w 1928

roku był oceniany na 2 mil. fr. 
H rabina nigdy nie rozstawała się t  
klejnotem i twierdziła, że nip przeży­
je jogo straty .

Przed miesiącem hrabina zachoro­
wała i od tego czasu nie opurzc/ała 
pokoju. Kiedy przed kilku dniami 
stan jej się nagle pogorszył, w ta jem­
niczych okolicznościach zgina! klejnot

Następnego dnia po tym fakcie 
hr. Merszow zmarła.

Przyw iązanie do klejnotu było u 
Hrabiny tak  głębokie, że wiadomość 
o jego stracie spowodowała zgon.

czas dopisywało, albowiem w ciągu 
półrocznego okresu wygrał on „ty lko” 
44 tysiące franków. _ - i

Obliczono, że w ciągu tego okresu 
czasu przewinęło się przez ręce jego i 
kurpierów 2.209 milionów franków.

Obliczenie to wskazuje dt bitnie, iż 
wygrać w kasynie gry może tylko ezło 
wiek bogaty, mający poważny kapitał

zakładowy, którym obraca. Po uzyska 
niu m ajątku przy zielonym stola. Dor- 
noborough powziął decyzję, na którą 
rzadko zdobywa się prawdziwy gracz 
Dornoborough przestał bowiem grać.

Dopiero w ostatnich łatach przed 
śmiercią przyjechał on ponownie do 
Monte Carlo, gdzie imię jego było 
związane z wieloma anegdotami.

D R U K A R N I A

„EXPRES ZAGŁĘBfA
Sosnowiec, Teatralna 1-a

Teł. 61497

l l I

I

wszelkie roboty w zakres
drukarstw a wchodząca jak;
blankiety
rachunki
koperty
bilety wizytowe
zaproszenia
afisze
klepsydry
ulotki
czasopisma
broszury (skład łinotypowy) 
nakładowe roboty na maszyuaeh' 
rotacyjnych oraz odlewy klisz. 
Peny konkurencyjne.

Zamordował ojca
za namową matki

,W  lasaeh ciechanow skich obok wsi 
Pyukówka m iała  m iejsce stra szn a  zbrod 
ula, dokouaua na  osobie sędziwego gospo 
d a rz a  A ndrzeja Brodzińskiego

Pom iędzy starcem  a  jego synem  Józe 
rem w ybuchały  od pewnego czasu coraz 
częstr-ze aw an tu ry  i k łó tn ie podsvca ne 
przez mnę B rodziusk ego. Syn  odgrażał 
się ojcu .tw ierdząc, iż zg ładz i go ze świa 
ta.

S traszne swe groźby w prow adził w

czyn. Gdy znajdow ali się z ojeem sam i 
w  losie m iody Brodziński porw ał siekie 
rę  i rzu c ił się n a  ojoa zada jąc  m u cały 
szereg  śm iertelnych uderzeń. B yły one 
tak  silne, iż nieszczęśliwy starzec, doznał 
zd ru zg o tan ia  kręgosłupa  i skonał na 
m iejscu.

P o tw ornego  ojcobójoę i m oralną spraw  
czynię m ordu jego m atkę osadzono w 
w ięzieniu .

— A lo j/y , eo ty robisz tutaj? — urado 
wal się pau Jakub Traub, a,juważywsjy 
przy stol& u kawiarnianym przyjaciela.

- - Akuratuie gaszę pragnienie z  herba 
tą —odparł pan A lojzy Kutner. Siadaj
0 tu, Jakubek chciałem się przypatrzeć . 
toibel Już ciebie kupę lat nie widziałem- 
powiedz no mnie, t>o słychać na  mieście
1 w  ogóle.

Pan Jakub usiadł i zamówił ka^ą z 
ciastkami.

— W yobraź sobie — rzekł — że spe 
tkałem tego Izraela Cypnłka. W iesz co 
on robi? Model jest. Nie rozumiem, za 
co płacą z powodu nawet palcem, nie ki 
wav tylko stoi i pokuje.

— Co ty mówisz, zdziw ił się pan Aloj 
zy. — Cypkin jest model? Ten obrzydli 
wiec? Jak to m ożliwie być? Przecież on 
ma krzyw e nogi!

— W łaśnie dlateigo. Fabryka giętych  
mebli jego wzięła. I w ogóle obuz ma 
sznęścle, bo na loterii w ygra! też.

— Rzeczywiście, rzeczywiście Oj, to 
by! pętak.

— Pętak to mało. Po prostemu żebrak. 
Czy ja  nie pamiętam, jak on przyjechał

I" do miasta w jednej kos/uli? A teraz ma 
. dwadzieścia tysięcy.

— Po co go dwadzieścia tysięcy koszul?
- - Up, jaki ty głupi jesteś Alojzy. On 

ma dw adzieścia tysięcy głotych. a nio 
koszul!

— M ogłeś tak odrasu powiekląieć. A 
co do wygrana na loterii ,to on w ogóle 
wygrywa Ale tylko w karty. a  nie na m? 
ścigi. Co to może być?

—To jest trzymać w rękach zapaso

we konie, toby tak  samo w ygryw ał!
Rozmowa powyższa so s ta ła  p rzerw a 

n a  w bardzo niem iły  sposób. M ianowicie 
pan Ja k u b  Cypkin ,k tó ry  słuchał w szyst 
kiego niezadowolony, siedząc opodal pVzy 
s to liku  .poczuł się dotknęty  o sta tn ią  uw a 
gą  i spoliezkował obu przyjaciół.

Sąd u jn a ł  C£jn p a« a  C ypkina za k a ra ł 
ny  i  skazał go na  2 dni aresztu, K arę jod 
dak zawiesił.

S P O R T
Wisła z w jiie ia  w S taia tiiow iiath

5:9 (1:9).
W  Starachow icach  rozegrano tow arzys 

kie zawody p iłkarsk ie . W isła  — Staracho  
w ice 5:0 (1.0). B ram k i strze lili A rtu r  3 i 
Sergel 2. Na jlePsi z W isły  A rtu r. G ier 
czyńsk , Szum ilas i Jurow icz. Mecz był 
za jm u jący  p r /y  dużej ilości sy tuacy j pod 
bram kow ych. W iH a w ystąp iła  bez Łyki, 
Habowskiego, M adejskiego i K o tlarczy  
ka-

0 mistrzostwo Polski
W A R T A  — FLO TA  11:5.

J a k  podaw aliśm y w czoraj, w niedzie­
lę odbył się w Gdyni mocz bokserski o 
m istrzostw o Polski pomiędzy W a rlą  po­
znańską i F lo tą .

Mecz w y g ra li W a r ta  stosunkiem  11:5
P rzeb ieg  w alk nieciekaw y- C ztery  

p u n k ty  zdobyła W a rtą  walkow erem .
W  niedzielę Warta rozegra finałowy 

mecz z Kuchem z Hajduk.

D olire f*cv«#ęjr
Do wody do ^mywania naczyń na Ie 

ży dodać kawałek cytryny. U suw a się za 
pa®h ryby lub eebuli ,nadaje porcelanie 
połysk i ezyui wodę miękką.

# » *
Plamy mleka na suknie usuwa się gę 

stą mieszaniną magnezji z octem. Tą pap 
ką pokrywa się plamy. Po wyschnięciu la 
two papkę zczyścić. Przy plamach na 
ciemnym, a szczególnie czarnym suknie 
lepiej jest użyć mieszankę z octu i henry 
ny .

 :0 :------

Morderca z Lubonia
21 BM. PRZED SĄDEM.

Sąd okr. w  Pognan iu  n a  posiedzeniu 
n ie jaw nym  postanow i! zalecić sędziem u 
śledczemu przeprow adzenie czynności 
zw iązanych z b adan iam i p sych ia tryczny  
mi zabójcy śp. k?. S tre ich a  w Luboniu. 
iN ezależnie od decyzji psychiatrycznego
badan ia  zb ro d n ia rza , sąd w yznaczył już 
term in procesu n a  dzień 21 bm. n e na 19 
o n  jak  podaw aliśm y poprzednio.
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X PING - PONG. S ekcja  ping-pon- 
gow a 3.5 ej ZDH. z K lim ontow a w rew aa, 
zowyrn 'p o tk a n iu  z KSM. Zagórze zw y ­
ciężyła w s tosunku  3:2 pkt. Wyn ki po­
szczególnych spotkań są następujące: 
S z lo sar — M rówka 21:13 21:23 21:11. Gn- 
zik — Pilaw ski 19.21 18:21, F ry cz  — Du­
dek 21:11 21:12, K ału ża  — P ie traszek  21:13 
21:12, P erzyask i — M alik 1S.-21 21:17 19:21

łódzcy pięściarze
WALCZĄ W SOSNOWCU.

SW  duiu 13 om. w sa li k ina P a tr ia  w  
Sosnowcu odbędzie s ę mecz p ięściarsk i 
pom iędzy m iejscową M akkabią a  łódz­
kim  Hakoacłiem . W alczyć bęuą (od w a­
gi m uszej do półciężkiej — goście na 
pierw szym  m iejscu): Kosm an — Grya-
g ry n , Ta ube — B ajtn e r. F ago t — W el- 
griin. M osman — A braham , W do w ioski 
— A ckerm an, W ahlm an  — B aum er, Mo- 
szkowicz — Potok.

P rzedsprzedaż b ietów w składzie ap ­
tecznym Kopio wieża w Sosnow cu przy 
ul. M odrzejew skiej.

Harcerskie mistrzostwa
TENISA STOŁOWEGO.

W  dniach 2 i 3 kw ie tn ia  br. odbędą się 
w K a towicaeh cen tralne harcerskie za a  o 
dy  ten isa  stołowego o tytuły: m istrzów
skiej C horągw i, m istrzow sk ego zespołu, 
m istrzoskiego debla i m istrzow skiego siu 
gl*-

O rg an izac ja  zawodów za jm u je  się a a  
-lecenie główniej kw atery  harcerzy  słąs 
ka  C horąg ew iuęska  ZH P.

Bezpośrednio przed zawodam i cen tra l 
aym i. odbędą się w e w szystkich Chorąg 
w ia eh zaw ody e lim inacy jne k tó re  po trw a 
ją  do 20 bm.

Sjąsk — Częsiochowa
W BOK.S1U, 11:5.

W Częstochowie odbyty się m iędzyjnia 
stow e zawody bokserskie S lą ik  — Czą 
stoehow a p o /o m  poszczególnych walk 
m e zauowoiił w ym agań publczuosei, Czą 
M ochowa p rzeg ra ła  5:11.

Zawodnicy iniejscowi wykazali s łabą  
technikę i b rak  przygotow ania do tak po 
ważnyc hztuyodow. N adto nieszczególne 
sędziow anie rów nież w prow adziło uiepo 
ir/obno  zgrzy ty .

W y n ik i wa*k były następu jące  (na 
pierw szym  m iejscu Ślązacyj: W aga p a ­
pierow a: L ip  zrem isow ał z A leksandrow i 
i /em . w  w adze m u s /e j Paw i ca  pokonał 
nieznacznie n a  puk ty  F ry m u sa  w wadze 
k ju g e ie j A dam iec z powodu nadw agi 
W róbla w ygrał w  o.( w walce tow arzys 
klej p rz e g ra ł p rzez dyskw alifikację, w 
wadze piórkow ej J a n a s  zw yciężył w p iur 
wszej rundz ie  p rzez techniczne k. o. B er 
k ensta ia , w wadze lekkiej Pm ta  w ygrał 
w. o. z powodu n iestaw ien ia  się przeciw ni 
ka  W ringu , w wadze pó lśredm ej E rtd l 
uległ G rankow i p rzez Uyekwal 1'ikację. 
W alk a  ta  zapow iadała  się jako  jedna z 
na jbardzie j em ocjonujących. W  d ru g ie j 
w alce pó lsredn iej M arek p rzeg ra ł z W ar 
dąsem  na  punkty. W w adze średn iej P a  
s tererek  pokonał B eciera w drug ie j ru n  
dizc p r /e z  techniczne k. o-

Śędziow ał w r ngu p. p. W olski % Czę 
stochowy ,na punkty p. B rnbańaki z K ato 
wic.
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Z NOWEGO PORTU RYBACKIEGO
Na zdjęciu — latarnia morska i I nym porcie rybackim w Wielkiej Wsi 

wejście do portu w nowowybudowa j Hallerowo.

Mistrzostwa bokserskie
LUBLINA.

Ilb. soboty rozpoczęły się w Lublinie za 
wody bokserskie o indywidualne mistrzo 
s iw a  okręgu lubelskiego w klasie senio 
rew. Do mistrzostw zgłosiło się 39 zawód 
ników  2  wszystkich klubów lubelskich i 
■’ terenu woj. kieleek ego .

Sensacją pierwszego dnia mistrzostw  
oylo wyelim inowanie faworytów w wa  
d /e muszej. M ianowicie Hajduk (Granab 
Kielce), który ostatniej n edzieii, zremiso 
wal w Kielcach z  mistrzem Polski Rund 
steinem, a  obecnie przegrał mespodziewa 
me /  Krzyszi of akiem (KSZS Ostrowiec 
Kieelcki), zaś dotychczasowy mistrz okrę 
gu wagi muszej Stachurski — (K?ZO, 0- 
slrowiec) został pokonany przez llim m cl 
bk.ma (Makkabi).

Ponadto w wadze półśredniej mlo 
dziutki Bijasiewicz (KSZO. Ostrowiec) 
zrobił niespodziankę, bijąc zdecydowanie 
1 w anow ic/a (LWS).

Również i w niedzielę nie obeszło się 
bp/ niespodzianek, Najwyższego formatu 
sensacją oyło zwycięstwo Choiny (LWB) 
nad mistrzem okr. w agi koguciej dosko­
nałym  Zalewskim.

Do finału zakwalifikowało się 7 zaw o  
■huków z Lublina, 8 z Ostrowca i 3 z 
K cle.

Panie Domu, pamiętajcie!
Każdy sklep 

sprzedający znane z dobroci

gifzjf,D:za‘ fabr. A. J. PŁAZAK  
Sosnowiec, W ielka 24

dodaje bezpłatn e 
1 szklankę cienką (do 10 pudelek 
wzgl. piękno kasetki albumy zako­

piańskie.
— Unikajcie naśladownictw! —

PIJA K .
Zagazowany jegomość przygląda się 

na ulicy odbiciu księżyca w kałuży desz 
ezowej:
— Do diabła — księżyc! Ale w jaki spo­

sób dostałem się tak w ysoko1?!

ZNAWCA SZTUKI.
— Oto najpiękniejsza ozdoba mojej 

galerii: ..Madonna £ Dzieckiem44. Znaw 
ey  twierdzą, żc Madonna jest pędzla Rem  
brandta. Dzieciątko zaś wyszło pod z pę­
dzla Rafaela".
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Ojciec mój pracuje w cyrku.

Polus pokonany
PRZEZ KOW ALSKIEGO.

W w  arszawie rozegrano w niedzielę 
m tcz bokserski pomiędzy Czechowice II 
a PZL. II.

Mecz. ten wygrała drużyna Czechowic 
w stosunku 7 i i.

W  ramach > go meczu doszło do elimi 
uaeyjnego spotkan a pomiędzy Polusem  
i Kowalskim  w  wadze lekkiej.

Y \ spotkaniu tym sensacyjne zwyoię 
siwo odniósł Kowalski. M istrz Europy 
Tolus nie dużo m iał do pcwiedzenra> a  w  
trzeciej rundzie był o włos od nokautu.

K owalski spotka się w niedzielę z KaJ 
narem. Zwycięzca tego spotkania wej- 

dizo w skład reprezentacji na mecz do 
Finlandii i Estonii.

t L ;  -  w!1 m JE..— ,.*s
Norweg Rumi Asbjoern narciarski 

mistrz św iata w skokach.

POCIECHA.
Myśliwy, który wrócił z polowania 

z pustymi rękami:
— A cóż to, jestem krowa, żebym 

dawała czysto mleko] —- brzmiała od­
powiedź.

— Jednak długa przechadzka 
wśród pól jest pożyteczna dla zdrowia

MAŁY GOŚĆ.
Oto jestem, czy pan zaw iadom ił dy­

rektora. że przyjdę o drugiej.
— Tak. Pan dyrektor wyszedł właśnie 

dziesięć minut przed drugą,

SZNUREK ZAW INIŁ.
— A ty  za co dostałeś się do więzienia.
— Całkiem niewinnie. Ot. szedłem ?o 

bio przez m'apteczko, a' \v  ręku miałem  
sznurek.

— I  za to cię wsadzili do mamra.
— W idzisz na końcu tego sznurka by­

ła uwiązana Świnia.

U LEKARZA. —
— Pani musi brać żelazo — ordynuje 

lekarz.
— Ach. panie doktorze- wola zmartwio 

na pacjentka — ja mam takie słabe zęby 
z trudom chleb gryzę.

Kino . .P A T R IĄ "
Wielki sensacyjny dramat osnuty na tle pamiętników komisarza policji

w Algierze

f i W ię z ie ń  z  K a z b y "
Rolę główną ,.Pepe Ie Moko ’ wykolejeńca który po zabójstwie zbiegi do 
Algieru i ukrywa się w dzielnicy Kazba* odtwarza JEAN GĄBIN,
W filmie tym bierze udział również GABRIEL GABRIO znany z filmu

,,Nędznicy”.

I  KINO „£Ą G ŁĘ8lE”
Y  Największy polski film deby obecnej, to wielki dramat sensacyjio - oby 
I czajowy p. t. .
f  K O W t i e ś u  n u d  §3M *M & g& €§fd€ę  1
i tW-g słynnej powieści A. Marczyńskiego p. t. SZLAKIEM HAŃBY.
% W roi. gl. M. BOGDA. A. RBODZISZ. J . ANDRZEJEW SKA, A. ŻAB «

fT CZYNSKI. T. W ISZNIE W SK A, KAZ. JUNOSZA S T Ę P 1JW 3 K I * 
ST. WYSOCKA, ST. SIEl.A N SK I AL. HALAMA B. SAM BJRSKL i  
H. PARYSIE WIC Z. T. WESOŁOWSKI. NORA ŃEY i w ma. f  

1  iMBŁfśas Nadprogram: Dodatek koiorowy. Pocz. o godz. 17.30. $

Kino „RIALT0“ . Warszawska 18
Najpiękniejsze sepran koloraturowy świata

D R A C E  MOORE
W najpiękniejszym filmie miłosnym . na którym nikt się nie zawiedzie

p. t.

Kiedy jesteś zakochana
Dobry śpiew! Humor! Przm jcL! Wystawał

_________   W roi. gł. męskiej CARY GRANT.

*ł|BOLU GŁOWY!

Iprzy PRZEZIĘBI ENiU] 
GRYPIE? KATARZE

„B O B U aa

Dziś rewelacyjna premiera!
FREDRIC MARCH i FRANCI­

SZKA GAAL
wspaniała para aktorów w filmie 

reż. Cecila B. de M'I;e‘a

KORSARZE
Początek I seansu o godz. 17 30, w 

niedziele o godz. 15.30.

DROBNE O G Ł O SZ E N IA
POSADY I Ci; A CE

POTRZEBNY /dolny  pracownik fryzjer 
ski. Sosnowiec, Piłsudskiego 33, B. Cei- 
niak. ______
POW AŻNA przędzalnia wełny czesanej 
poszukuje nadmajstra przygotow alni, 
znającego gruntownie m elanżowanie weł­

n y  surowej far1 pwanej i w izelide prace 
przygotow alni jak gills, w yciąg i praco 
śiusarsaie tego wydziału. Zgłoszenia pod
Łdz 38104 do administracji dziennika._
POTRZEBNY młodzieniec do rozwoże­
n ia  rowerem trzechkółkowym. Oferty  
ndministr. pod .,Aef“

LOKALE

LOKAL na sklep z mieszkaniem luo bin 
ro do wynajęcia. .Wiadomość Nowa H
SoŁnoiyiec.
DO wynajęcia w centrum Pokój z cało­
dziennym utrzym aniem  lub bez. K ołłą­
taja 15 m. 1.

K UPNO I SPRZEDAŻ
B L m aB m fssn rm rm a zsM g m *  a m i  m w ł—

budowlane w bryłach pierwszego gatun­
ku o dużej wydajności. W apienniki „Bry 
11163“ Czeladz, telefon G2750. __

Nailepsze nasiona
B. Hozakowskiego poleca K w iaciarnia  
,.W iosna '1 Będzin. Małachowskiego 58.

R O Ż N E

ZAPOWIEDZ. Podaje się do ogólnej wia 
domości, żc i .  kom iwojażer Auszcl Reiss 
stanu wolnego, zam ieszkały w K atow i­

cach i. ul. P iastowska 7. syn urzędnika 
prywatnego Dawida Józefa Reissa zmarł, 
ostatnio zamiesz. w  Birczy i żony jego 
Małki z domu łłakke. zamieszkałej w 
Sędziszowie, "2. niezamężna Ronią Ronią 
Siem iątycka. bez zawodu, zamieszkało w 
Katowicach 1, ul. P iastowska 7, córka 
tkacza Aby Siem iatyckiego i żony Szau- 
dli Chany 7, domu Żarnowiecka, oboje 
zam ieszkałych w Katowicach I, chcą za ­

wrzeć związek małżeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi nastąpić winno w Katowicach  
i „Exprcsie Zagłębia’4, E w entualne_ prze 
szkody co do zawarcia lego małżeństwa 
należy natychm iast podać do wiadomo­
ści niżej podpisanemu urzędnikowi sta­
nu cywilnego. K atowice, dnia 7 marca 
1938 r. Urzędnik stanu cywilnego w za ­
stępstwie t podpis 11 i e e z ,v t clny}___________
AGINĄL pies maści ciemno żółtej z przy 
ciętym ogonem i uszami. Uprasza się c 
sprowadzenie za  wynagrodzeniem  na u 
licę A leja M ircckiego Nr. 19 m. 4.

Wydawca: Helena Monsiorska. Drub. ..Expres Zagłębia'4 Sosnowice, Teatralna 1-a. Redaktor odpow.: Tadeusz Lipski.

.ENPR e s  ZAGŁĘBI A” Nr 66

Udzielamy bezpłatnie porad facbewych
w zakresie racjonalnego oświetlenia

R E K L A M  Ś W I E T L N Y C H
i wszelkiego rodzaju zastosowań  

elektryczności.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.


